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Zakładów ObumiL^Oimęcie realizuje zobowiązania 

„Produkujemy takie obuwie 
jakim sami chcielibyśmy chód

P ro d u k c ja  o bu w ia  w  Polsce k a p ita lis ty c z n e j o d b y w a ła  się w  p rze w a ­
ż a ją ce j w iększośc i w  sposób rze m ie ś ln iczy . O becn ie  w  P olsce L u d o w e j 
p os iadam y ju ż  k i lk a  fa b ry k  o b u w ia , a o s ta ły m  w z ro śc ie  p ro d u k c ji  
m e ch a n iczn e j o b u w ia  n iech  św iadczą lic zb y : 2.8 m ilio n a  p a r w  ro k u  
1P38 i 20,4 m ilio n a  pat w y p ro d u k o w a n y c h  w  ro k u  1953. P lan  p rz e k ro ­
czony zosta ł w /g  za łożeń P lan u  6 -le tn iego  na ten  ro k  o o ko ło  12 p ro ­
ce n t, a le i te  o s iągn ięc ia  są jeszcze n ie w ys ta rcza ją ce  w obec w z ro s tu  za­
p o trz e b o w a n ia .

Tezy  IX  Plenum  P a rtii zakłada ją , że w- dwóch najb liższych latach po­
w inn iśm y osiągnąć wzrost p rodukcji obuwia skórzanego o około 21 pro­
cent.

Ś ląsk ie  Z a k ła d y  O b u w ia  w  O tm ęc ie  rozpoczę ły  w ub. ro k u  p ro d u k c ję  
o b u w ia  na gum ie  p o ro w a te j, s tosu jąc oprócz  k a u c z u k u , c h e m ik a lia  
k ra jo w e j p ro d u k c ji.  W y trz y m a ło ś ć  tego ro dza ju  podeszew  jes t p ra w ie  
t r z y k ro tn ie  w iększa od  podeszew skó rzanych .

R e a lizu ją c  zo bo w iąza n ie  p rzed z ja zdo w e  „P ro d u k u je m y  ta k ie  o bu w ie , 
w  ja k im  sam i c h c ie lib y ś m y  c h o d z ić “ , załoga Z a k ła d ó w  w  O tm ęc ie  sy-

■

Zetempowiec Kazimierz Pa- • 
lucłi,  k ie row n ik  świetlicy  i  i 
k ie rown ik  zespołu czytel-  ł  
niczego w  gromadzie Sa- t  

rzyna, pow. Łańcut.

W pierwszym tygodniu konferencji  w  Berlinie, obrady czterech m in is trów  spraw zagranicz­
nych odbywały się w gmachu byłej Sojuszniczej Rady Kontro li

Na zdjęciu w i d z i m y  m in is t r a  s p r a w  zagranicznych Związku Radzieckiego W M Molotowa  
przed gmachem byłej Sojuszniczej Rady Kontro li ,  gdy w  towarzystwie wicemin istra A G ro- 
m yki udaje się na pierwsze posiedzenie konferencji  w dniu 25 stycznia br

W  drugim  ty g o d n iu  t rwania konferencji obrady będą się odbywać w  s ie d z ib ie  W y s n lg e g n  
Komisarza ZSRR w Niemczech przy ulicy Unter den Lmden. (Sprawozdanie z 6 dnia oH ad 
w  dniu 30.1. podajemy na str. 2). Foto CAK

Kolarze... pod GiewontemZetempówka Halina Wiel­
gosz, k ie row n ik  b ib l io tek i  
gminnej w  M ile jow ie  koło 

Lu b l ina

,,Zetempowiec Stanisław Le- 
jWandowski, wu eprzewod- 
fn iczacy Zarządu Powiato- 
jt Wego ZM P Ciechanów.
4 Oprać. T. Ż.

Rys. Żebrowski
Co drugi dzień nawet przy kilkustopniow ym  m rozie kolarze wy 

ruszają na Jazdę row eram i: czasem aż do... Nowego Targu

Tegoroczny V I I  W yścig Pokoju  „T rybun y  Ludu". „Neues neutsch- 
land" I „Hudeho P rava" w yruszy w dniu i  m aja z W arszawy do Ber­
lina 1 Pragi. Przed k ilkom a dniam i Belgia l A ustria jako o ie iw -  
sze, zapow iedziały start swolcb kolarzy w V I I  Wyścigu Pokoju Rów­
nie* zawodnicy innych k ra jó w  przygotow ują  Sie do te j g igantyrznej 
Im prezy. .

Polscy kolarze rozpoczęli Jut przygotowania do V I I  Wyścigu Pokoju. 
Od 10 stycznia. 21 kolarzy  m. tn K ró lak. Chw:endacz. Lasak U lik  H a- 
dasik, Preczyńskl t W ięckowski, przebyw am  na spec|a:nyin zgrupowaniu  
tren ingow ym  w Zakopanem . Jest to wlec olerwsza r .-&  zmo.wcgo tre - 
ntngu, k tóry  ma na celu w yrobien ie  kondycji u zawodników Kola z« 
sporo czasu poświęcają na sporty uzupełniające Jak marsze, jiizdę na 
tyt.wa.’h I nartach, g im nastykę I Inne.Rzeźba ludowa, licznie repre­

zentowana na wystawie, przed­
stawia sylwety ludzi na sz l^os i 
Oto ty tu ły  n ie k tó > ^ L  PffcC 
„Czytający chłop“ , Kobieta t 
sierpem", „Kobieta lonncka i 
dzbankiem". Na zdjęciu Sofia- 
dek opoczyński z gołębiem po­
ko ju "  wykonany przez K azi­
mierza Ajs z Sulejowa nad Pi­
licą, pow. Piotrków.

Wlinkopolanki — Krysiowa  
Maria

przybrane W oryginalne stroje 
Ziemi Wie lkopolskiej oglądają 
ludowe malowidła.

Jak bardzo twórczość ludowa 
przepojona jest nowym i treścia­
m i  — wydarzeniami,  które do­
konały się na przestrzeni dzie- 
sięcirideia na naszel wsi obra- 

malarstwo sztalu­
gowe. Oto t y tu ły  k i lku  prac: 

i spółdzielnia pro- 
dtifcctfl|ia“ , „Pierwsze zboże dla 
państwa", „Budu jem y socja­
lizm". Na zdjęciu obraz Janiny  
Lizak z w ioski Zalipie pow Dą­
browa Tarnowska:  „W olność i 
równouprawnienie".

Marsze są m nie j a trakcyj- 
nvm . lecz niezbędnym  zajęciem  
ua obozie. Oto m In. W lcckow- 
skl, Preczyńskl I K ró lak na 
porannym  marszu.

Jazda na nartach dnbrcr 
w p ltw a  na samopoczucie za­
wodników  l... Ir.lt koudvcJe.a ja k ie  piękne kamee i branzo.ety w ,  w  

a, w ie lobarw ne kw ia ty  haftowane na tn  - 
ko ronk i i k ilim y , f ig u ry  rzeźbione w drzewie, 
g lin ie  lub w yrabiane z ciasta, m alarstw o szta

z ■»«»» m
C ZSCh w Warszawie, przy PI. S tarynkiew .cza 7. 
E te ro w e !  fa lce  zgromadzono oko.o 200 ekspo- 

nycb na konkurs, zorganizowany przed dwoma 
y _  t u?ci oolskiej, w samorodnej

Oprać. T . t,.

Foto W. Zarzycki

ORGAN lA R lA W si SŁOWNEGO ZM P



Komunikat Centralnego Urzędu Statystycznego przy Kadzie Ministrów ZSRR 
o wynikach wykonania państwowego planu rozwoju gospodarki narodowej ZSRR w 1953 r.

M O S K W A . W  M oskw ie opub likow ano kom un ika t C entra lne­
go Urzędu Statystycznego przy Radzie M in is tró w  ZSRR o w y ­
n ikach  w ykonan ia  państwowego planu rozw o ju  gospodarki na­
rodow ej ZSRR w  1953 r.
Rozwój przemysłu, ro ln ic tw a  ¡ bo tn ików  i u rzędn ików  oraz 

i  transportu, wzrost budow nic- j podniesienie m aterialnego i ku l- 
tw a  inwestycyjnego, wzrost han- ] tura lnego poziomu ludności w  
d lu  wewnętrznego i zagraniczne- ! 1953 r. charakteryzu ją  następu- 
go, zwiększenie liczby ro  - ¡ jące liczby:

I. Wykonanie planu produkcji w przemyśle
Roczny pian globalnej p roduk- i 

c j i  przem ysłowej w ykonany zo- i 
s ta l w  101 proc. Poszczególne j 
m in is te rs tw a w yko n a ły  roczny j 
p lan p ro du kc ji g lobalnej w  spo- ¡ 
sób następujący: (procent w yko - , 
r.ania planu rocznego na rok  j 
1953) !

M in is te rs tw o H u tn ic tw a  — 99; j 
M in is te rs tw o  P rzem yślu Y/ęglo- ¡ 
w  ego — 99,4; M in is te rs tw o Prze- | 
royslu Naftowego — 100,9; M i-  j 
niste rstw o Przem ysłu Chemicz- ¡ 
nogo — 102; M in is te rs tw o  E lek- j 
tro w n i i Przem ysłu E lektryczne- ; 
go — 102; M in is te rs tw o  Budowy !
Maszyn — 102; M in is te rs tw o ;
B udow y Maszyn Transporto- j 
w ych i Maszyn C iężkich — 98; j 
M in is te rs tw o  Przemysłu M ate- j 
r ia ló w  Budow lanych ZSRR —- 1 
99: M in is te rs tw o Przem ysłu Le- ; 
śnego i Papierniczego ZSRR —
91; M in is te rs tw o  A rty k u łó w  
P rzem ysłowych Powszechnego j 
U ży tku  ZSRR —  104; M in i-  j
sterstwo Przem ysłu A r ty k u  - | 
łó w  Żywnościowych ZSRR — j 
100,5; Przedsięoiorstwa Prze- | 
m yślowe M in is te rs tw a K om u n i- i 
k a c ji — 104; Przedsiębiorstwa i 
Przemysłowe M in is te rs tw a K u l-  j 
tu ry  ZSRR — 104; Przedsiębior­
stwa Przemysłowe M in is te rs tw a i 
Ochrony Z drow ia  ZSRR — 102; j 
M in is te rs tw a Przemysłu M ie js- j 
cowego i Przemysłu Opałowego j 
oraz M in is te rs tw a Przem ysłu j 
M iejscowego R epublik  Zw iązko- ; 
w ych — 104; Spółdzielczość Rze- j 
m eśln icza  — 103.

Produkcja globalna całego ¡ 
pr zemysłu ZSRR wzrosła w  j 
1953 r. w  porów naniu z rokiem  j 
1952 o 12 proc., a w  porów naniu j 
z 1950 r. — o 45 proc. Oznacza i 
to, że zadania przewidziane w  j 
p ią tym  planie p ięcio le tn im  w  za- j 
kresie wzrostu p rodukc ji prze- 1 
m yślow ej w ykonyw ane są po- ¡ 
m yśln ie.

W roku  ubiegłym  Rząd pow­
z ią ł szereg uchwał zmierzających 
do rea lizac ji radykalnego wzro­
stu p rodukc ji a rtyku łó w  pow­
szechnego użytku w  celu znacz­
nego podniesienia dobrobytu 
m ateria lnego narodu.

W  w y n ik u  powyższego gałę-

zie przemysłu produkujące a rty ­
k u ły  konsum cyjne ro zw ija ły  się 
w  1953 r., a zwłaszcza w  d ru ­
gim półroczu, w  szybszym tem­
pie n iż w  1952 r. oraz szybciej 
niż przew idyw a ł to początkowo 
plan na rek  1953. O ile  w  1952 
r. produkcja  tych gałęzi wzro­
sła o 10,5 proc., to w  1953 roku 
wzrosła ona o 12 proc., przy 
czym w  drug im  półroczu 1953 r. 
— o 14 proc. w  porów naniu z 
drug im  półroczem 1952 r.

W  1953 roku plan p rodukc ji 
w  w ie lu  dziedzinach przemysłu 
został przekroczony.

Jednakże niektóre m in is te r­
stwa nie poczyniły niezbędnych 
kroków  i nie zapew niły w yko ­
nania planów w  zakresie posz­
czególnych rodzajów  produkc ji 
przemysłowej.

M im o pewnego polepszenia 
jakości w yrobów  przemysłu le k ­
kiego i spożywczego, liczne 
przedsiębiorstwa M in is te rs tw a 
A rty k u łó w  Przem ysłowych Po­
wszechnego U żytku ZSRR, M i­
nisterstw a Przem ysłu A r ty k u ­
łó w  Żywnościowych ZSRR, a 
zwłaszcza spółdzielczości rze­
m ieślniczej i przem ysłu m ie j­
scowego wciąż jeszcze w yp u­
szczały część p rodukc ji niezado­
w ala jące j jakości, w  asortym en­
cie nie odpow iadającym  potrze­
bom ludności, nie uczyn iły 
wszystkiego co należy, by po­
lepszyć w ykonanie i  w yg ląd ze­
w nętrzny towarów.

W szeregu gałęzi przemysłu 
wzrost p ro du kc ji ham owany by ł 
is tn ien iem  znacznej ilości przed­
siębiorstw,' które pracow ały nie- 
ry tm iczn ie  i  nie w ykonyw a ły  
planu.

W  przem ysłach: węglowym ,
butniezjun, chemicznym, leśnym 
i w  przemyśle m ate ria łów  bu­
dowlanych, ja k  rów nież w  sze­
regu innych gałęzi gospodarki 
narodowej wciąż jeszcze istn ie­
je znaczna ilość nie nadążają­
cych przedsiębiorstw, k tóre nie 
w ykonu ją  zadań planu gospo­
darczego i obniżają poziom pro­
d u kc ji przem ysłowej oraz 
w skaźn ik i jakościowe pracy 
tych gałęzi.

skiego i  odzieżowego. W  da l­
szym ciągu wprowadzano no­
we maszyny, agregaty i  autom a­
ty, przyczynia jące się do zw ięk­
szenia wydajności pracy, czy­
niące w a ru n k i pracy lżejszym i 
i  zapewniające wysoką jakość 
wyrobów.

W  celu zapewnienia dalszej 
m echanizacji i  zrealizowania 
kom pleksowej m echanizacji ro­
bót ro lnych w yprodukow ano w 
1953 r. przeszło 80 wzorów ma- 

I szyn i narzędzi ro ln iczych  róż- 
; nych typów,
' Jednakże m in is ters tw a nie 
i w yko na ły  w  całości wyznaczo- 
| nego planu w  zakresie opano- j 
; wania i p ro du kc ji nowych ty - ; 
I pów maszyn i mechanizmów.

Dokonano znacznej pracy w j 
| zakresie autom atyzacji i mecha- i 
j n izac ji p rodukc ji oraz stosowa- j 
; nia nowych procesów' technolo- i 

gicznych.
K om un ika t w ym ien ia  w ie lk ie  ! 

j osiągnięcia pod tym  względem i 
j.w przemyśle hutniczym , węglo- j 
i wym , chemicznym, energetycz- i 
| nym  i w  innych gałęziach go- \ 
i spodarki. I

W  kopalniach M in is terstw a 
Przemysłu Węglowego kon ty­
nuowano prace nad mechaniza­
cją na jbardzie j pracochłonnych 
procesów w ydobywania węgla. 
Zakres prac zmechanizowanych 
zwiększy! się w  1953 roku w  po­
rów naniu z 1952 rokiem  w  łado­
w aniu  węgla na ścianach — o 
18 proc., w  ładowaniu węgla i 
kam ieni w  toku podstawowych 
prac przygotowawczych — o 17 
proc.

Stopień uzbrojenia w  energię 
elektryczną w  przemyśle w 
przeliczeniu na jednego robot­
n ika  zw iększył się w  1953 roku
0 7 proc. w  porów naniu z 1952 
rokiem.

We wszystkich dziedzinach 
gospodarki narodowej wzmogła 
się aktywność mas pracujących 
w  dziedzinie wynalazczości i ra ­
cjona lizacji. Liczba wynalaz­
ków, usprawnień technicznych
1 wniosków  racjonalizatorskich, 
wprowadzonych w  1953 r. do 
przemysłu, budow nictw a i tra n ­
sportu wyn iosła  ponad 850.000.

ką — ja k  stw ierdza kom un ika t I cie samochodowym zwiększył 
— roczny plan przewozu towa- si ę w  1953 roku 0 przeszło 13 
rów  w  transporcie m orskim  i , w  porów naniu z rokiem
rzecznym.

Przewóz towarów  w  transpor- 1952.

V!. Wzrost budownictwa inwestycyjnego

IV. Rolnictwo

II. Wzrost produkcji przemysłowej
Produkcja  ważniejszych w y ­

robów  przem ysłowych zw ięk­
szyła się w  1953 r. w  porówna­
n iu  z 1952 r. w  sposób następu­
jący:

(P rodukcja w  1953 r. w pro­
centach w  porów naniu z pro­
dukc ją  w  1952 r.)

surówka — 109; stal • HO- 
\vvrobv walcowane — 110; ru ­
rę  stalowe — 118: cynk — 113: 
o łów  -  122; węgie l — 106: ropa 
na ftow a -— 112; benzyna 111. 
na fta  — 123; energia e lektrycz­
na — 113; tu rb in y  parow'e — 
140; w ie lk ie  tu rb in y  wodne — 
135; turbogeneratory — 147; hy- 
drogeneratory — 115; w ie lk ie  
maszyny elektryczne — 134; mo­
to ry  e lektryczne — 113; lokomo­
ty w y  dalekobieżne — 263; loko­
m o tyw y elektryczne daleko­
bieżne — 134; wagony tow aro­
w e dalekobieżne —- 103; tro ­
le jbusy — 121; samochody cię­
żarowe — 111. samochody oso­
bowe — 130; autobusy — 127: 
m otocykle  — 137; łożyska k u l­
kowe i ro lkow e — 115; urzą­
dzenia hutnicze — 118; kopark i
—  112; aparatura dla przem y­
słu  naftowego — 117; ob rab iar­
k i do skraw ania m eta li — 114; 
urządzenia dla przemysłu che­
micznego — 12;U w arszta ty tkac­
k ie  — 102; mlfezyny do liczenia 
_  124; tra k to ry ' — 113: kom ­
ba jn y  zbożowe — 102; p ługi 
trak to row e — 101; kosiark i sa­
mobieżne — 146; kom bajny do 
sprzętu lnu — 107; kc m bajny 
do sprzętu buraków  — 150; ma­
szyny do oczyszczania ziarna
—  102; soda kaustyczna — 115:
soda kalcynowana — 119: na­
wozy sztuczne — 109; chem ika­
lia  tru jące do w a lk i ze szkodni­
kam i roś lin  upraw nych — 143: 
kauczuk syntetyczny — 113;
opony samochodowe — 107; pa­
p ie r — 110; cement — 115; szkło 
okienne — 122; lupek — 122; 
papa dachowa — 114; cegła — 
112; domy standardo\ve — 109: 
sp iry tus  — 118; tkan iny  baweł­
n iane — 105; tkan iny  ln iane — 
112; tkan iny  w e łn iane — 109; 
tka n in y  jedwabne — 17$,; obu­
w ie  skórzane — M in is te rs tw o 
A rty k u łó w  Przem ysłowych Po­
wszechnego Użytku ZSRR — 
104; w yroby pończosznicze i 
skarpe tk i — 104; bielizna dzia­
na — 115; kon fekc ja  —
103; row ery  — 115; o d b io r­
n ik i rad iow e — 127; apa -
ra ty  te lew izy jne — 225; patefo- 
n y  —  126; maszyny do szycia — 
124; zegarki — 122; aparaty fo­
tograficzne — 109; pianina i 
fo rtep ian y  — 123; lodów k i do­
mowe — 159: odkurzacze — 200; 
łóżka metalowe — 145; meble

— 114; mięso — 112; w yroby 
masarskie — 116; ryby  — 103; 
masło — 103; a rty k u ły  m leczar­
skie — 109; tłuszcze roś linne — 
116; m argaryna — 124; ser — 
116; cuk ie r —  112; -wyroby cu­
k ie rn icze — 109; w yroby  m aka­
ronowe — 120; konserw y — 
114; herbata — 106; m yd ło  — 
111; papierosy — 116; w ino  gro­
nowe — 124; p iw o  — 113.

W roku 1953 wzrosła m. in. 
znacznie p rodukcja  towarów' w  
asortym entach cieszących się 
zwiększonym popytem ze stro­
ny ludności. T ak np. gdy wzrost 
p ro du kc ji tkan in  bawełnianych 
w^yniósł w  porów naniu z 1952 r. 
5 proc., to p rodukc ja  wzorzy­
stych tkan in  bawełnianych 
zw.ększyła się o 78 proc., a tka ­
nin  ze sztucznego jedw abiu —
0 65 proc.; podczas gdy wzrost 
p ro d u kc ji tka n in  w e łn ianych 
w yn iós ł 9 proc., to  produkcja  
czysto w e łn ianych czesanek 
zwiększyła się o 76 proc.; przy

i wzroście p ro d u kc ji tkan in  jed- 
wabnyeh o 78 proc. —  produK- 

| keja tka n in  z w łókna ciętego 
j zw iększyła się 2,8 razu; przy 
| wzroście p ro d u kc ji kon fekc ji 
| zw ierzchn ie j o 3 proc., p roduk- 
[ cja zw ierzchn ie j kon fekc ji czy- 
j  sto w e łn iane j i pó lw e łn iune j 
wzrosła o 12 proc.; przy wzro­
ście p ro du kc ji obuw ia o 4 proc., 
p rodukc ja  obuw ia modelowego 
zw iększyła się o 44 proc.; przy 
wzroście p ro du kc ji konserw  o 
14 proc,, produkcja  konserw 
m ięsnych zw iększyła się o 29 
proc., a m leka skondensowane­
go — o 21 proc.; p rzy wzroście 
p ro d u kc ji w yrobów  cuk ie rn i­
czych o 9 proc., produkcja  to r­
tów, ciastek i he rba tn ików  wzro­
sła o 28 proc., m iękk ich  cukier- 

! ków  lukrow anych  w czekola- 
j dzie — o 44 proc. Znacznie 
| wzrosła p rodukcja  a rtyku łó w  
1 żywnościowych paczkowanych.

W  roku  ub ieg łym  podnosił się 
j nadal stopień w ykorzystan ia  u- 
i rządzeń technicznych w prze- 
! myślę. N iem nie j jednak istn ie- 
I ją  jeszcze w  przemyśle znaczne 
j rezerwy nie w ykorzystanych 
| mocy wytwórczych.

W roku 1953 gospodarka na­
rodowa ZSRR zgodnie z pań-

1 stw ow ym  planem zaopatrzenia 
! otrzym ała znacznie w ięcej niż
w roku 1952 surowców, mate- 

, ria lów , opału, energii elektrycz- 
i nej i urządzeń. Szczególnie 
i zw iększyła się w roku ubiegłym  
i dostawa m ateria łów  1 urządzeń 
I dla ro ln ic tw a  oraz dla produk- 
i c ji a rty k u łó w  przem ysłowych i 
I spożywczych.

Obniżenie kosztów własnych 
p ro d u kc ji przem ysłowej w yn io ­
sło w 1953 r. przeszło 5 proc.

lii. Stosowanie nowej techniki 
w gospodarce narodowej

953 roku pracowano we 
k ich  dziedzinach go- 
k i narodowej nad rozw i- 
. i stosowaniem nowej 
ci.
decki przem ysł budowy 
i  s tw orzy ł w  1953 roku  
700 nowych ntezm iernie 
ch typów  i rodzajów  ma- 

mechanizmów, k tó re  ?.«- 
i ją  dalszy postęp tech- 

gospodarki narodowej, 
zym stworzono ponad 100 
h  typów  urządzeń o w y ­

sokie j w ydajności dla przem y­
słu lekkiego i  spożywczego.

W yprodukowano nowe ro­
dzaje urządzeń dla  przemysłu 
energetycznego, e lektrotechnicz­
nego, naftowego, chemiczne - 
go i hutniczego, nowe rodza­
je  urządzeń dla mechanizacji 
robót pracochłonnych w  kopal­
niach węgla, w  kopaln iach rud 
i w  budownictw ie.

S tworzono nowe typy  maszyn, 
agregatów i in s ta lac ji dla prze­
m ysłu  włókienniczego, fu trza r-

Obszar zasiewów w  1953 roku. 
i zw iększył się w  porównaniu z 
rok iem  1952 o 1.400 tys. ha, przy 
czym obszar zasiewów najcen­
niejszej roś liny  zbożowej — 
pszenicy wzrósł o 2 m ilion y  
hektarów . Zw iększył się rów ­
nież obszar zasiewów buraka 
cukrowego, roś lin  oleistych, 
ziemniaka, w arzyw , a także ob­
szar zbiorów tra w  w ie lo le tn ich 
i innych roślin. M im o, iż w  sze­
regu okręgów ZSRR w a run k i 
meteorologiczne by ły  nieko­
rzystne, faktyczne zb iory zbóż 
w  1953 roku  są niem al równe 
faktycznym  zbiorom  1952 roku. 
W  porów naniu z 1952 rokiem  
zw iększyły się faktyczne zbiory 
bawełny, buraka cukrowego, 
słonecznika, w arzy w  i upraw  
basztanowych. Z iem n iaków  ze­
brano w  przyb liżen iu tyleż, co 
w  roku 1952.

Zgodnie z uchwalą wrześnio­
wego plenum  KC KPZR  „W  
spraw ie środków zm ierzających 
do dalszego rozw oju ro ln ic tw a  
w  ZSRR“ , już  w  1953 roku 
udzielono ro ln ic tw u  znacznej 
pomocy.

W  1953 roku wzrosła i  umoc­
n iła  się m ateriałowo-techniczna 
baza ro ln ic tw a . W roku ubieg­
łym  ro ln ic tw o  otrzym ało 139 
tys. tra k to ró w  (w przeliczeniu 
na tra k to ry  o mocy 15 K M ). 18 
tys. tra k to ró w  do up raw y m ię­
dzyrzędowej, 41 tys. kom bajnów  
zbożowych, w  tym  22 tys. kom ­
ba jnów  samobieżnych, 69 tys. 
samochodów ciężarowych i po­
nad 2 m ilion y  narzędzi do upra­
w y ziemi, s iewników , maszyn 
do sprzętu i innych maszyn ro l­
niczych, ja k  rów nież maszyn i 
urządzeń dla fe rm  hodowla­
nych. W roku 1953 kołchozy 
i sowchozy otrzym ały ponad 6 
m ilionów  ton nawozów sztucz­
nych. czyli o 15 proc. w ięcej 
an iże li w  roku ubiegłym. Prace 
jesienne związane z siewem ozi­
m in  i  przygotowaniem  gleby 
pod zasiew upraw  ja rych  w

1954 r. przeprowadzono w  ko ł­
chozach i sowchozach w  k ró t­
szym i bardzie j odpowiednim  
ze względów agrotechnicznych 
czasie an iże li w  latach ubieg­
łych.

W zrost technicznego wyposa­
żenia ro ln ic tw a  '  um o ż liw ił 
zwiększenie stopnia mechani­
zacji robót ro lnych w  kołcho­
zach i sowchozach. Ośrodki ma­
szynowo - trak to row e w ykona ły  
w  1953 roku o 17 proc. w ięcej 
robót ro lnych w  kołchozach an i­
żeli w  roku 1952. W roku ubieg­
łym  ośrodki m aszynowo-trakto- 
rowe w ykona ły  swoim  taborem 
trak to ró w  i maszyn przeszło 80 
proc. w szystkich podstawowych 
prac potowych w  kołchozach. 
O rka wiosenna i jesienna w  
kołchozach została praw ie ca ł­
kow icie  zmechanizowana, siew 
ozim in jest zmechanizowany w 
93 proc., siew ja rych  — w  83 
proc.

W kołchozach i* sowchozach 
stosowano na szerszą niż do­
tychczas skalę energię elek­
tryczną do m echanizacji praco­
chłonnych procesów produkcy j­
nych w  upraw ie  ro li i w  fe r­
mach hodowlanych.

Pogłowie zw ierząt gospodar­
skich. stanowiących własność 
społeczną w  kołchozach było 
według stanu na dzień 1 paź­
dziern ika 1953 r. większe, an i­
żeli 1 października 1952 r., a 
m ianow icie  k rów  o 8 proc. w ię ­
cej, owiec — o 9 proc. i trzody 
chlewnej — o 10 proc. Pogłowie 
zw ierząt gospodarskich w  sow­
chozach zw iększyło się w  okre­
sie od 1 października 1952 r. do 
1 października 1953 r. ja k  na­
stępuje: k rów  o 9 proc. więcej, 
owiec — o 11 proc. i trzody 
chlewnej — o 8 proc.

W celu wzmożenia pomocy 
agrotechnicznej i zootechnicznej 
dla kołchozów skierowano do 
końca 1953 r. do ośrodków ma­
szynowo - trak to row ych  dla ob­
sługi kołchozów przeszło 100 
tys. agronomów i zootechników.

V. Wzrósł przewozów w transporcie kolejowym, 
wodnym i samochodowym

Roczny plan przewozu tow a­
rów  w  transporcie ko le jow ym  w  
1953 roku został wykonany z 
nadwyżką. W porów naniu z 
1952 rokiem  przewóz towarów

wzrósł o 7 proc. Łączny plan 
przeciętnego załadunku dzienne­
go wykonany został przez kole­
je  w  101 proc.

W ykonano również z nadwyż-

Inwestycje państwowe w  go­
spodarce narodowej w  roku 1953 
w yn ios ły  104 proc. w  stosunku 
do 1952 roku. W  porównaniu 
z 1952 rok iem  zw iększyły się in ­
westycje w  hu tn ic tw ie  żelaza i 
m eta li nieżelaznych, w  elek­
trowniach, w  przemyśle budo­
w y maszyn, w  przemyśle opa­
łowym , chemicznym, leśnym  i 
papierniczym , w p ro du kc ji ma­
teria łów  budowlanych i w  in ­
nych gałęziach ciężkiego prze­
mysłu. Inw estyc je  państwo - 
we w  budow nictw ie przedsię­
b iorstw  przemysłu lekkiego i 
spożywczego, dokonane w  ciągu 
roku. b y ły  o 8 proc. wyższe od 
inw estyc ji roku poprzedniego, 
przy czym w  drug im  półroczu 
zw iększyły się one o 10 proc. w 
porównaniu z analogicznym o- 
i.resem 1952 rok"u. W 1953 roku 
oddano do użytku  około 300 no­
wych państwowych zakładów 
przemysłowych, przeznaczonych 
do produkowania a rtyku łów  po­
wszechnego użytku. Inw estycje  
w  budow nictw ie przedsiębiorstw 
handlowych zw iększyły się w  
1953 roku o 35 proc., p rzy czym

w  drug im  półroczu — o 48 proc.
Inw estyc je  w  budownictw ie 

dla celów ku ltu ra lnych  i byto­
wych zw iększyły się o 22 proc. 
w  1953 roku. W  ubiegłym  roku 
dokonano znacznej pracy w  za­
kresie budowy szkół, szpita li i 
p o lik lin ik , domów wypoczynko- 

j wych, sanatoriów?, żłobków i 
przedszkoli, obozów' p ion ie r - 

| skich, in s ty tu c ji w idow iskow ych 
j oraz innych ins ty tuc ji" k u ltu ra l-  
S nych i socjalno - usługowych, 
i Jednakże plan inw estyc ji i od­
dania do użytku mocy produk­
cy jnych w  gospodarce narodo­
w e j w' 1953 roku nie został w y ­
konany. zwłaszcza w  zakresie 
n iek tó rych  w ym ienionych w  ko­
m unikacie m in isterstw .

O rganizacje budowlane o trzy - 
i m a ły  w  1953 fo k u  znaczną ilość 
| wysokodainych maszyn i me­
chanizmów. : Tabor koparek
zw iększył się o 23 proc. w  po­
rów nan iu  z 1952 rokiem , bu ldo­
żerów — o 18 proc., dźw igów 
w ieżowych — o przeszło 40 
proc.: znacznie zw iększył się 
rów nież tabor innvch  maszyn i 
mechanizm ów budowlanych.

cze, szkoły przyzakładowe oraz 
szkoły górn ictw a przemysłowe­
go i zostało skierowanych do 
pracy w  przemyśle, budow ni­
ctw ie  i transporcie.

W  drodze indyw idua lno-b ry- 
gadowego nauczania i szkolenia 
na kursach podniesiono w  1953 
roku poziom k w a lif ik a c ji i prze­

szkolono 7,5 m iliona  robotników! 
i u rzę dn ików .'

Dzięki w zrostow i techniczne­
go wyposażenia procesu pracy 
i podniesieniu k w a lif ik a c ji pra- 
cowników, wydajność pracy w 
przemyśle wzrosła w  1953 r. w 
porów naniu z 1952 r. — o 8 
proc., a w  budow nictw ie — o 
4 proc.

IX. Wzrósł dochodu naroilowsp oraz podnieście 
stopy życiowej i poziomu kalłuralnego narodu

VII. Rozwój handlu wewnętrznego i zagranicznego
W  1953 roku  trw a ł dalszy ro ­

zwój hand lu radzieckiego. W y­
konano z nadwyżką usta lony na 
ro k  1953 plan detalicznego ob­
ro tu  towarów .

Na gruncie poważnych .sukce­
sów osiągniętych tv  rozw oju  
p ro du kc ji przem ysłow ej 1 ro l­
nej, rząd dokonał z dn iem  1 
kw ie tn ia  1953 roku  nowej — 
szóstej z ko le i po zniesieniu sy­
stemu kartkow ego — obn iżk i 
państwowych cen detalicznych 
a rtyku łó w  żywnościowych i 
przem ysłowych. Nowa obniżka 
cen p rzyczyn iła  się do dalszego 
um ocnienia rub la  radzieckiego 
i do poważnego podniesienia 
stopv życiowej ludności ZSRR.

W  1953 roku  rząd pod ją ł k ro - 
‘ k i w  k ie run ku  zwiększenia za­
sobów tow arow ych przeznaczo­
nych do sprzedaży, w  w yn iku  
czego organizacje handlowe o- 
trzym a ły  dodatkowo w  okresie 
kw iecień — grudzień a rty k u ły  
powszechnego użytku  wartości 
33 m ilia rd ó w  ru b li obrócz to ­
w arów  w artości 312 m ilia rd ów  
ru b li przeznaczonych do sprze­
daży na okres kw iecień — g ru ­
dzień 1953 r. Sprzedaż tow arów  
zwiększyła się w  1953 roku  
znacznie w  porów nan iu  z 1952 
rokiem , przy  czym wzrosła 
sprzedaż tow arów  lepszych ga­
tunków  i  wyższej jakości.

W  ciągu 1953 roku  sprzedano 
(w  cenach porów nyw a lnych) w  
sieci hand lu państwowego i 
spółdzielczego o 21 proc. w ięcej 
towarów , an iże li w  1952 roku, 
p rzy  czym w  drug im  półroczu 
— o 26 proc. w ięcej, an iże li w  
analogicznym  okresie 1952 r.

W  1953 roku rozszerzano w 
dalszym ciągu sieć handlu pań­
stwowego i spółdzielczego. W 
ciągu roku o tw a rto  około 6 tys. 
sklepów. Znacznie zwiększyła 
się sieć sklepów, specjalnych w 
miastach, osiedlach robotniczych 
i miejscowościach w iejskich.

Jednakże popyt na n iektóre 
a rtyku ły  jest zaspokojony w  
niedostatecznym stopniu. Orga­
nizacje handlowe słabo stud iu­
ją  popyt i popełniają błędy w  
d ys trybu c ji i  dowozie towarów .

W  1953 roku zw iększyła się 
sprzedaż a rtyku łó w  ro lnych na 
rynkach kołchozowych. Ceny 
a rtyku łów  ro lnych na rynkach 
kołchozowych obniżyły się.

W  dziedzinie handlu zagra­
nicznego Związek Radziecki w 
1953 roku podobnie ja k  w  la ­
tach poprzednich w  dalszym 
ciągu rozszerzał stosunki gospo­
darcze z zagranicą. W  ciągu 
1953 r. Związek Radziecki u trzy ­
m yw a ł stosunki handlowe z 51 
państwam i, przy czym z 25 pań­
stwam i wym iana handlowa od­
byw ała się na podstawie rocz­
nych i w ie lo le tn ich układów 
handlowych. Po raz pierwszy 
w okresie powojennym  zawarte 
zostały układy handlowe z In ­
d iam i, Francją, A rgentyną, G re­
c ją  i Islandią.

O broty radzieckiego handlu 
zagranicznego- wzro-sły do 23 m i­
lia rdów  ru b li wobec 20,8 m il ia r ­
da ru b li w  roku 1952, t j. o 11 
proc., przy tym  obroty handlu 
zagranicznego (w cenach po­
rów nyw a lnych) by ły  w  1953 ro­
ku praw ie czterokrotn ie w ięk ­
sze. an iże li w  okresie przedwo­
jennym .

VIII. Zwiększenie liczby robotników i urzędników 
, oraz wzrost wydajności gracy

Liczba robo tn ików  i urzędni­
ków  zatrudnionych w  gospodar­
ce narodowej ZSRR znacznie 
wzrosła i w  końcu 1953 roku 
wyniosła 44,8 m iliona  osób.

W  1953 r., podobnie ja k  w  la ­

tach poprzednich, bezrobocia w  
k ra ju  nie było.

W roku ub iegłym  320 tysięcy 
m łodych w ykw a lifikow a nych  
pracow ników  ukończyło szkoły 
rzemieślnicze, kolejowe, górn i-

W roku ubiegłym , osiągnięto
dalszą poprawę sytuacji mate­
ria lne j i wzrost poziomu k u ltu ­
ralnego robotn ików , chłopów i 
in te ligencji.

Dochód narodowy ZSR.R w  
1953 r. wzrósł w  porównaniu z 
1952 r. o 8 proc. Zw iększyła się 
część dochodu narodowego, ja ­
ką otrzym ały masy pracujące 
na zaspokojenie swych potrzeb 
osobistych, zaś część dochodu 
narodowego pozostająca do dy­
spozycji państwa — nieco się 
zmniejszyła. Na większą skaię 
i w stosunku do znacznie w ięk­
szej ilości towarów  niż w 
1952 r. obniżono państwowe ce­
ny detaliczne a rtyku łów  pow­
szechnego użytku. Dzięki te j 
zniżce cen bezpośrednie korzy­
ści ludności jedyn ie  w  zakresie 
handlu państwowego i spółdziel­
czego w yn ios ły  w  stosunku rocz­
nym  50 m ilia rd ów  ru b li wobec 
24 m ilia rdów  ru b li oszczędności 
w  stosunku rocznym, jaką uzy­
skała ludność po obniżce cen w
1952 r.
- Wzrost dochodu narodowego 
i k ro k i podjęte przez rząd za­
pew n iły  dalsze zwiększenie do­
chodów robotn ików  i urzędni­
ków  oraz dochodów chłopów.

Ogółem dzięki wzrostow i płac 
pieniężnych, zniżce cen a rty k u ­
łów  powszechnego użytku , wzro­
stow i w yp ła t i u lg  z funduszów 
państwowych — realna wartość 
dochodów robotn ików  i urzęd­
n ików  w przeliczeniu na jedną 
osobę pracującą zw iększyła się 
w  ciągu roku o przeszło 13 proc.

Inw estyc je  w  państwowym  
budow nictw ie m ieszkaniowym  
zw iększyły się w  1953 r. o 11 
proc. Zbudowano domy o ogól­
ne j pow ierzchni przeszło 28 m i­
lionów  m etrów  kwadratowych.

Dzięki rea lizac ji szeregu za­
rządzeń, zm ierzających do ma­
teria lnego zainteresowania ko ł­
chozów i kołchoźników, ja k  
również zarządzeń w dziedzinie 
p o lity k i podatkowej, dochody 
kołchozów i  kołchoźników 
zw iększyły się w  1953 r. o prze­
szło 13 m ilia rd ów  rub li.

Ponadto .chłopi uzyskali zna­
czne korzyści dzięki dokonanej 
w  1953 r. zniżce państwowych 
cen detalicznych.

Chłopi, podobnie ja k  robotn i­
cy i urzędnicy, o trzym yw a li bez­
pła tną pomoc lekarską, bezpłat­
ne nauczanie, stypendia d la  u- 
czących się, zapomogi d la  rodzin 
w ielodzietnych i kob iet samot­
nych oraz inne w yp ła ty  i ulgi. 
Rozm iary powyższych w yp ła t i 
u lg dla chłopów z funduszów 
państwowych zw iększyły się w
1953 r. w  porów naniu z rokiem  
ubiegłym , z uwzględnieniem  
zniżki cen — o 14 proc.

O wzroście dochodów chłopów 
świadczy również fak t, że w  
1953 r. zbudowano na wsi prze­
szło 400 tysięcy nowych domów 
m ieszkalnych.

Ludność ZSRR otrzym ała w  
1953 r. ogółem z budżetu pań-

j stwowego w, związku ze zw ięk- 
J  szeniem w ydatków  państwo- 
wych na cele społeczno - ku łtu - 

j raine, w ydatkam i budżetu z ty- 
| tu lu  zniżki cen detalicznych i 
in nym i w ydatkam i zm ierzający- 

jm i do podniesienia dobrobytu 
mas pracujących — 195 m ilia r­
dów rub li wobec 147 m ilia rdów  
ru b li w  1.952 r. Równocześnie ze 
swych osobistych dochodów lu ­
dzie pracy w n ieś li do budżetu 
w  postaci podatków i op ła t oraz 
z ty tu łu  subskrypcji pożyczek 65 
m ilia rdów  ru b li, czyli o 21 m i­
lia rdów  rub li m nie j niż w roku 
ubiegłym . W ten «posób w  1953 
r. robotnicy, kołchoźnicy i u- 
rzędnicy o trzym a li z budżetu o 
130 m ilia rdów  ru b li w ięcej niż 

¡ wnieśli do budżetu ze swych 
j osobistych dochodów, wobec 61 
! m ilia rd ó w  ru b li w  1952 r.

Dzięki wzrostow i dochodów 
pieniężnych znacznie zwiększy­
ły  się w k łady  ludności w  ka­
sach oszczędności. Przyrost tych 
w kładów  w 1953 r. w ynosił 12 
m ilia rd ów  ru b li wobec 4.5 m i­
lia rda  ru b li przyrostu w kładów  
w  1952 r.

W skutek wzrostu rea lnej w a r­
tości płac robo tn ików  i urzęd­
n ików  oraz zwiększenia do­
chodów chłopów, ogólna suma 
dochodów robotn ików , urzędni­
ków  i chłopów w  1953 r. zw ię­
kszyła sie w  porównaniu z 1952 
r. (w cenach porów nywalnych)
0 13 proc.

W  roku 1953 trw a ł w  dalszym 
ciągu rozw ój budow nictw a k u l­
tura lnego i w zrasta ł poziom 
k u ltu ra ln y  narodu radzieckiego.

K om un ika t podaje liczby 
świadczące o nieustannym  roz­
w o ju  szkolnictwa wszystkich 
stopni, a następnie stwierdza, że 
w  1953 r. było  w  ZSRR przeszło 
380 tysięcy b ib lio tek różnego ro ­
dzaju. a ilość książek w  tych 
bib liotekach przewyższała 1 m i­
lia rd  egzemplarzy.

W roku 1953 w  dalszym ciągu 
rozszerzała się sieć szpita li, izb 
porodowych, przychodni i in ­
nych urządzeń leczniczych, ja k  
również sanatoriów i domów 
wypoczynkowych.

W roku ub iegłym  przeprowa­
dzono prace w  zakresie urzą­
dzeń m ie jskich , osiedli i w ie j­
skich ośrodków rejonowych w  
zakresie budownictw a przed­
siębiorstw  kom unalnych, wodo­
ciągów. kanalizacji, łaźni, p ra l­
ni, hoteli i Domów Kołchoźni­
ków, rozszerzenia kom un ikac ji 
tram w a jow e j, tro le jbusow ej i 
autobusowej, w  zakresie gazy­
fik a c ji i ogrzewania domów 
m ieszkalnych. Dużo prac prze­
prowadzono też w  dziedzinie 
brukow ania i  asfa ltowania u lic
1 placów w  miastach, zadrze­
w ian ia  m iast i osiedli, urządza­
nia bu lw arów , skwerów  i par­
ków.

C E N TR A LN Y  U R ZĄD  
STATYSTYC ZN Y 

PRZY R A D ZIE  
M IN IS TR Ó W  ZSRR

Memorandum rządu Mliii
w sprawie pokojowego rozwiązania problemu niemieckiego

BER LIN . Rząd N iem ieckie j R epub lik i Dem okratycznej prze­
kazał kon ferencji czterech m in is tró w  spraw zagranicznych me­
morandum, w  k tó rym  przedstaw i! swe stanowisko wobec spra­
w y pokojowego rozw iązania prob lem u niemieckiego. M emoran­
dum stw ierdza m. in .

Rząd NRD, w  poczuciu swej 
w ie lk ie j odpowiedzialności wo­
bec narodu niem ieckiego i spra­
w y pokoju, uważa za swój obo­
wiązek narodowy przedstawić 
swój punkt widzenia w sprawie 
rozw iązania problemu niem iec­
kiego.

M em orandum  podaje następu­
jące propozycje rządu NRD skie­
rowane do konferencji czterech 
m in is trów  spraw zagranicznych:

1. Jeszcze w roku 1954 należy 
zwołać konferencję wszystkich 
państw, których s iły  zbrojne 
uczestniczyły w w o jn ie  z N iem ­
cami, w celu rozpatrzenia spra­
w y  trak ta tu  pokojowego z N iem ­
cami. W konferencji te j pow in­
ni wziąć udział przedstawiciele 
tymczasowego rządu ogólnonie- 
mieckiego. Reprezentanci czte­
rech w ie lk ich  m ocarstw przy 
współdzia łaniu tymczasowego 
rządu ogólnoniemieckiego opra­
cow aliby p ro jekt trak ta tu  poko­
jowego, k tó ry  zostałby przed­
staw iony kon ferencji m in is trów . 
W interesie niezawisłości naro­
dowej oraz demokratycznego i 
pokojowego rozwoju Niemiec 
konieczne jest, aby Niemcy nie 
by ły  związane żadnymi układa­
m i m ilita rn y m i i by wobec tego 
układy z Bonn i Paryża zo§{ały 
unieważnione.

2. Tym czasowy rząd ogólno- 
n iem iecki, k tó ry  u tw orzony bę­
dzie przez samych Niem ców za 
pośrednictwem  parlam entów  o- 
bu części Niem iec oraz z udzia­
łem  s tronn ic tw  i  organ izacji 
dem okratycznych, będzie m ia ł 
za zadanie przygotow anie i 
przeprowadzenie powszechnych, 
w olnych, ta jnych , dem okra tycz­
nych w yborów  ogólnoniem iec- 
k ich  do Zgromadzenia Narodo­
wego. Zgodnie z postanow ienia­
m i uk ładu  poczdamskiego, ty m ­
czasowy rząd ogólnoniem iecki

będzie popierany przez cztery 
w ie lk ie  mocarstwa.

3. N a jpóźnie j po up ływ ie  ro ­
ku  od zawarcia tra k ta tu  poko­
jowego z N iem cam i wszystkie 
wojska okupacyjne m ają opu­
ścić N iem cy, a w szystkie obce 
bazy w o jskow e w  Niemczech 
m ają być z likw idow ane.

4. Aż do c h w ili zawarcia 
tra k ta tu  pokojowego z N iem ca­
m i n ie  wo lno tw orzyć żadnych 
w o jskow ych n iem ieckich s ił 
zb ro jnych ani też uzbrajać N ie ­
m iec d la  celów wojskowych.

5. O bywatele n iem ieccy nie 
mogą pe łn ić  służby, an i też w  
ja k ie jk o lw ie k  fo rm ie  pracować 
w  obcych organizacjach m il i­
ta rnych  lu b  p ó łm ilita rn ych , na­
w et gdyby organizacje te zna j-

| dow a ły się na te ry to r iu m  nie­
m ieckim .

6. W Niemczech nie wolno bę­
dzie prowadzić badań nad b ro­
n ią  masowej zagłady, ja k  broń 
atomowa i  bakterio log iczna, ani 
też produkować je j;  broń taka 
nie  może rów nież znajdować 
sie na te ry to riu m  Niemiec.

7. W  celu osiągnięcia na tych­
m iastowej popraw y sytuac ji 
gospodarczej narodu niem iec­
kiego — a) koszty okupacyjne w  
Niemczech zachodnich zostaną 
obniżone, podobnie ja k  nastą­
p iło  to w  NRD, do 5 proc. w p ły ­
wów budżetowych, przy  czym 
nie mogą one w  żadnym w ypad­
ku  przekraczać kosztów oku­
pacyjnych z roku  1949; b) skre­
ślone zostanie zadłużenie N ie­
m iec w  obcej w a luc ie  z ty tu łu  
kosztów okupacyjnych za okres 
od 1945 roku; c) skreślone zo­
staną wszelkie dalsze ciążące na 
Niemczech płatności z ty tu łu  
reparac ji oraz przedwojennych, 
w o jennych i  powojennych d łu ­
gów państwowych wobec czte­
rech m ocarstw , z w y ją tk ie m  zo­

bowiązań w yn ika jących  z tra n ­
sakc ji handlowych.

Rząd N iem ieckie j R epub lik i 
Dem okratycznej — czytamy w 
ko n k lu z ji memorandum — w y­
raża nadzieję, że konferencja 
czterech m in is trów  spraw za­
granicznych przyczyni się do 
z likw idow an ia  groźby w o jny  i 
ostateezpego rozdarcia Niemiec, 
groźby w yp ływ a jące j z układów 
zaw artych w Bonn i Paryżu, 
ja k  również do utorowania na­
rodow i niem ieckiem u drogi do 
tra k ta tu  pokojowego i do zje­
dnoczenia narodowego, drogi do 
szczęśliwej przyszłości w  rodzi­
nie m iłu jących pokój narodów.

W swym  m emorandum rząd 
NRD wskazuje m. in. na to, że 
uchw ały kon ferencji poczdam­
skie j zostały na te ry to rium  NRD 
w pełn i zrealizowane. W ykorze­
niono tam im peria lizm  i m ili-  
taryzm  niem iecki. H itle ro w ­
skich zbrodniarzy wojennych 
pociągnięto do odpowiedzialno­
ści. Zgodnie z uchwałam i pocz­
dam skim i z likw idow ano mono­
pole. We wszystkich dziedzi­
nach życia społecznego rozgro­
m iony został faszystowski apa­
rat państwowy, a powstał nowy 
us tró j antyfaszystowski i demo­
kratyczny.

Zupełn ie inaczej rozw inęła się 
sytuacja w Niemczech zachod­
nich, gdzie zachodnie władze 
okupacyjne, ręka w  rękę z po­
konanym i w czasie drug ie j w o j­
ny św iatow e j siłam i im p e ria li­
zmu niemieckiego, up raw ia ły  
po litykę  zmierzającą do szyb­
kiego wskrzeszenia niem ieckie­
go im peria lizm u i m ilita ryzm u.

W yrazem oporu narodowego 
Niemców wobec po lityk i rozb i­
jan ia  Niemiec jest powstanie 
N iem ieckie j Republik i Demo­
kratycznej.

U tworzenie NRD odpowiada 
zagwarantowanemu w uchwa­
łach poczdamskich praw u na­
rodu niem ieckiego do odbudowy

swego życia na zasadach demo­
kratycznych i pokojowych.

Rząd NRD, w  w ykonaniu u k ła ­
du poczdamskiego, zaw arł z rzą­
dem Polskie j Rzeczypospolitej 
Ludowej układ w  spraw ie w y­
tyczenia ustalonej i  istn ie jącej 
n iem iecko , - po lskie j granicy 
państwowej na Odrze i  Nysie 
Łużyckie j. W  ten sposób przy­
jazne stosunki dobrosąsiedzkie 
m iędzy narodem niem ieckim  
a narodem po lskim  zostały 
u trw a lone 1 stworzona została 
prawdziwa granica pokoju.

Memorandum rządu NRD 
przypom ina z kolei w y s iłk i N ie­
m ieckie j R epublik i Dem okra­
tycznej zmierzające do osiągnię­
cia porozumienia m iędzy N iem ­
cami wschodnim i a zachodnimi. 
Rząd boński — czytam y w me­
m orandum  — odrzucał jednak 
wszelkie propozycje mające na 
celu zjednoczenie k ra ju . Zaw arł 
on równocześnie szereg separa­
tystycznych układów  7. mocar­
s tw am i zachodnim i, co pogłębiło 
rozbicie Niemiec.

M em orandum  stwierdza, że 
zdaniem rządu NRD tra k ta t po- 
pokojow y z N iem cam i pow in ien 
opierać się , na następujących 
zasadach:

Niem cy m ają być państwem 
zjednoczonym i  suwerennym. 
Niemcom um ożliw i się nawiąza­
nie  norm alnych stosunków z 
in n ym i państwam i. Zagw aranto­
wane będzie rów noupraw nien ie 
Niemiec. Sygnatariusze trak ta tu  
pokojowego poprą kandydaturę 
N iem iec do ONZ. W  ciągu roku 
od c h w ili zawarcia trak ta tu  po­
kojowego wszystkie s iły  zbrojne 
m ocarstw  okupacyjnych m ają 
być wycofane z Niemiec W tym  
samym czasie z likw idow ane być 
pow inny wszystkie obce bazy 
wojskow e w  Niemczech. N iem ­
cy gw aran tu ją  swym  obywate­
lom  bez względu na rasę, płeć, 
język i wyznanie wszelkie pod­
stawowe prawa demokratyczne. 
O bywatele N iem iec mają prawo 
zrzeszania sie w  dem okratycz-

nych partiach  i  organizacjach. 
Niedopuszczalne natom iast bę­
dą organizacje, k tó re  staw iają 
sobie za cel odebranie narodow i 
jego p raw  dem okratycznych i 
zakłócenie pokojowych stosun­
ków  m iędzy narodami. Niemcy 
zobowiązują się, że nie będą u- 
czestniczyć w  żadnych ko a li­
cjach i  sojuszach w ojskow ych, 
skierowanych przeciwko k tó re - 
m uko lw iek  z państw, którego 
s iły  zbro jne b ra ły  udzia ł w  w o j­
nie z Niemcami. G ranice N ie­
m iec odpowiadają postanowie­
niom  układu poczdamskiego.

Rozwój gospodarki pokojowej 
Niemiec nie będzie niczym  skrę­
powany. N iem cy o trzym ają p ra ­
wo w ystaw ien ia  niezbędnych do 
swojej obrony narodowych sił 
zbro jnych, ja k  również prawo 
w ytw arzan ia  m ate ria łów  ko­
niecznych do ich uzbrojenia.

M em orandum  podkreśla, że 
konieczne jest utworzenie tym ­
czasowego rządu ogólnoniemiee- 
kiego, którego głów nym  zada­
niem ma być przygotowanie i 
przeprowadzenie powszechnych, 
w olnych, ta jnych  w yborów  de­
m okra tycznych bez ja k ie jk o l­
w iek ingerencji i  k o n tro li z ze­
wnątrz.

M em orandum  datowane jest z 
dn ia  30 stycznia 1954 roku i n o ­
si podpis prem iera G rotewohla 
w  im ien iu  rządu N iem ieckie j 
R epub lik i Dem okratycznej.

Naród radziecki 
w>suwa kandydatów 
do Mady Najwyższei 

ZSRR
M O SKW A. W  m iastach i 

wsiach Zw iązku Radzieckiego 
rozpoczęły się w  ' atmosferze 
ogromnego entuzjazmu pa trio ­
tycznego zebrania przedwybor­
cze, poświęcone wysuwaniu 
kandydatów do Rady N a jw yż­
szej ZSRR. Naród radziecki de­
m onstru je  znów swą n iew zru­
szoną jedność m ora lno-po litycz- 
ną, swe zespolenie się wokół 
P a rtii Kom unistycznej i  Rządu 
Radzieckiego.

„P raw da“  podkreśla, że na 
zebraniach przedwyborczych w 
M oskw ie wysunięto entuzja­
stycznie kandyda tu ry  do Rady 
Najwyższej ZSRR szeregu przy­
wódców P a rtii Kom unistycznej 
i  Rządu Radzieckiego. K andy­
du ją G. M. M alenkow, W. M- 
Mołotow, M. S. Chruszczów, 
K. J. W oroszyłow, M. A . B u l­
ganin, Ł. M. Kaganowicz, A. I. 
M iko jan , M. Z. Saburow i M. 
G. P ierwuchin. Jako kandydaci 
na delegatów do Rady N a jw yż­
szej ZSRR wysunięci zostali 
ponadto w  różnych okręgach 
M oskwy i obwodu moskiewskie­
go znany nowator produkc ji to­
karz P. B. Byków, przewodni­
czący przodującego kołchozu N. 
X. Puzanczikow, prezes A!«sde- 
m ii Nauk ZSRR A. N. Niestnie- 
janow, artystka  ludowa ŹfSRR 
A. K . Tarasowa.

W Y D A W C A  Zarzuci G łó w n y  
Z w ią z k u  M łocł/.łezy P o lsk ie ] 
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Niemcy zjednoczone, iizawiste, demokratyczne i pokojowe
nie sfottcf n£fg<3y dSca swych scgsicsdow

D iszy ciqg obrad ministrów spra^f zagranicznych czterech mocarstw w Berlinie
B E R LIN . 30 stycznia odbyło się szóste posiedzenie konferen­

c ji m in is trów  spraw zagranicznych czterech mocarstw, na k tó ­
rym  przewodniczy! m in. Georges B idau lt.

wysłuchać ichCzterej m in is trow ie  om aw ia li 
dalszym ciągu propozycję de­

legacji radzieckie,) dotyczącą za­
proszenia przedstaw icie li Nie­
m ieckie j Republiki Demokra­
tycznej i N iem ieckie j Republiki 
Federalnej do udziału w dysku­
sji nad drugim  punktem  porząd­
ku dziennego — „Problem  nie­
m iecki 1 zadania zapewnienia 
bezpieczeństwa Europy",

M in is ter BidauH zapyta! czy 
m in is trow ie  życzą sobie zabrać 
glos w sprawie propozycji ra­
dzieckie.) dotyczącej zaproszenia 
Przedstawicieli obu części Nie­
miec

M in ister A. Eden oświadczy! 
me uważa za celowe zapra­

szać przedstaw icie li Niemiec 
Wschodnich i zachodnich.

M in ister W. M. M oiotow 
stw ierdził, iż p rzy jm uje  do wia-, 
domości oświadczenie min, Ede- 
na. lecz uważa za konieczne

chodnich oraz 
zdania na tem at problemu nie­
mieckiego.

Dulles oświadczył, że pod­
trzym uje  pogląd wypowiedzia­
ny na poprzednim posiedzeniu. 
Nie jestem — powiedział on 
zwolennikiem  propozycji p. Mor 
łc-towa. by zaprosić tu ta j przed­
staw icie li Niemiec wschodnich i

żim póiokupacyjriy na przeciąg 
dziesięcioleci. A zatem N iem ­
cy skrępowane tym  układem 
nie będą m ia ły  wolności dzia­
łania w swych sprawach we­
wnętrznych, w swojej polityce 
wewnętrznej.

Co się tyczy układu paryskie­
go. to stwierdza się tam wprost, 
że przykuwa on Niemcy do 
rydw anu określonego ugrupo­
wania wojskowego m ocarstw 
na 50 lat z góry. Skoro jednak 
również po wyborach ogóinonie-

EepubUki Federalnej. Sekretarz | miecWeh Niemcy nie mogą swo-
stanu USA dodał, że rząd Nie­
miec zachodnich sam nie w yra­
zi! pragnienia, by zaproszono go 
na konferencję m in is trów  spraw 
zagranicznych.

BidauH oświadczył, że „celo­
we będzie zaczekać z zaprosze­
niem przedstaw icieli Niemiec 
zachodnich i wschodnich do cza­
su aż utworzony zostanie rząd 
niem iecki, k tó ry  mógłby repre­
zentować cały naród niem iecki“ . 
Następnie B idau lt jako prze­
wodniczący zaproponował pod-

ZMP-oidcjj pom agają 
uj upowszechnianiu m iedzy ro ln icze j

podkreślić, że delegacja radziec- jęcie dalszej dyskusji nad dru
ka pozostaje na swym stanowi 
sku, uważając, iż należy zapro­
sić na konferencję przedstawi­
cieli Niemiec wschodnich i za-

gim punktem porządku dzien­
nego. „Problem  niem iecki i za­
dania zapewnienia bezpieczeń­
stwa Europy“ .

Bryty jsk i plan „zjednoczenia Niemiec“
Eden oznajm ił, że już na po- | dze Niem ieckiej Republiki De- 

Przednim posiedzeniu poczyn i!! m okratycznej; utworzenie rządu 
Pewne uwagi na temat drugie-1 ogółnoniemieekiego zgodnie z 
go punktu porządku dziennego konstytucją zatwierdzoną przez 
> wmósl pewne propozycje. Nie | zgromadzenie narodowe i prze­
mogę — „stw ie rdz ił Eden — nic | kazanie temu rządowi pełnomoc-

bodnie zadecydować czy układ 
paryski zostanie w mocy, czv 
też nie — o jakich wolnych 
Niemczech może być mowa w 
danym wypadku? W istocie 
rzeczy wytwarza się zupełnie 
inna sytuacja.

Układ paryski o tzw. .-euro­
pejskiej wspólnocie obronnej“  
daje wolną rękę m ilitarystorn 
niem ieckim , którzy uzyskują 
możność odbudowy niem ieckiej 
arm ii regularnej.

Taka „wolność“  jest w da­
nym wypadku przewidziana. 
Nie ma to jednak nic wspól­
nego z rzeczywistą wolnością 
disT narodu niemieckiego.

Związek Radziecki 
inne

00 tego dodać. 1 n ic tw  zarówno rządu Republiki
Jak wiadomo, Eden zapropo- j Federalnej jak  i rządu NHD. 

howal na poprzednim posiedzę- i rokowania w sprawie zawarcia 
mu b ry ty jsk i plan zjednoczenia ¡iiżńktatu pokojowego z Niemca- 
Niemiec, k tó ry  przew iduje na- u
stępujące „stad ia“ : tzw. „wo lne 
Wybory“  w  całych Niemczech 
P 'd  kontro lą czterech mocarstw

ażeby do tego stanowiska przy­
łączyły się mocarstwa zachód 
nie, k ie ru jąc się interesami 
u trw a len ia  pokoju i bezpieczeń­
stwa w Europie. Pow innibyśm y 
osiągnąć porozumienie co dc 
tego, aby po wyborach ogólno- 
niem ieekich Niemcy nie byty 
związane żadnymi układam i ż 
tym, czy innym  ugrupowaniem 
mocarstw, aby Niemcy w kro ­
czyły pewnie na drogę pokojo­
wą i demokratyczną, i aby swo­
bodnie decydowały nie ty lk o  o 
swych sprawach wewnętrznych, 
lecz również o swych sprawach 
zewnętrznych.

Pow inniśm y zatroszczyć sie
0 to, by N iemcy odrodziły się 
jako jednolite  i niezawisłe, de- 
mokratyczne i pokój m iłu jące 
państwo niemieckie. Takie  rze­
czywiście wolne Niemcy nie 
staną się nigdy groźbą dla 
swych sąsiadów i ja ko  jedno 
z w ie lk ich  mocarstw zajmą god­
ne miejsce wśród m iłu jących 
pokój państw Europy.

Oto pierwsze uwagi delegaci | 
radzieckiej w om awianej spra- i 
wie.

W następnym oświadczeniu if 
przedstaw im y nasze stanowisk 

zajm uje j i propozycje w  sprawie niemie-
1 ckiej.

sława Fogga, 
stości w icem in ister K u ltu ry  i 
Sztuki Jan W ilczek udekorował 
Jubilata, przyznanym mu przez j 
Radę Państwa, Krzyżem  Kaw a- i 
le rskkn Orderu O drodzen ia! 
Polski.

Publiczność stołeczna szczel­
nie wypełn iła halę G w ard ii nie 
szczędząc gorących, serdecznych 
oklasków popularnemu pieśnia­
rzowi, który w ystąp ił na koncer­
cie jubileuszowym z w łasnym 
bogatym programem. M ieczy­
sław Fogg ma w  swym a rty ­
stycznym dorobku 13 tys. wystę­
pów w 22 krajach świata oraz 
ił tys. pieśni i piosenek, śpiewa­

k i  nych w 8 językach. Wraz z ze­
społem „A rtosu“ daje on obec­
nie ponad 200 występów rocz­
nie w różnych, często bardzo 
odległych od ośrodków przemy­
słowych i ku ltu ra lnych , m iejsco­
wościach kraju.

25 lal
z p i o s B ü k g i î a ü E î s K h

Dnia 31 stycznia w  ha li ZS 
G w ard ia  odbył się koncert ju ­
bileuszowy z okazji 25-lecia W yciągając w n ioski ze wskazań IX  Plenum KC PZPR wiele 
pracy artystycznej doskonałego j w ie jsk ich  ZM P in ic ju je  organizowanie zespołów upow- 
pieśniarza estradowego Mieczy- j szeciinja n ia  wiedzy rolniczej, by wiosną móc stosować w  go- 

Podezas uroczy-1 s,J0(j ars<,w ach nowe, bardziej w ydajne metody hodow ii i  uprą- 
w y ro*3.

Szkolenie rolnicze 
umocniło przekonanie 

o wyższości gospodarki 
zespołowej

(Kor. w!.). Długo pozostanie w 
pamięci młodzieży z Szyszek w- 
pow. sokolskim jedno z ostat­
nich zebrań koła ZMP.

Trzech zetempowoów gospo­
darujących samodzielnie: H iero­
nim  Radkiewicz, Bronislaw  Sii- 
żewski i Bernard Szyszko pier­
wsi ze wsi podpisali deklarację ! spodarki zespołowej na zorga-1 
o przystąpieniu do spółdzielni nizowanym  z ich in ic ja tyw y

lę, zna jdu ją  się 24 k row y  i  103 
świnie.

N ie jednokrotn ie  młodzież pra­
cująca w  m ajątku zastanawiała 
się nad przyczynami zbyt n i­
skie j w ydajności k rów  i niedo-ZM P-owcy z Szyszek poświę­

cali już  przedtem dużo uwagi i sfatecznej wagi świń. Po ogłosze- 
możliwości zorganizowania spół- j niu Uchwały Rady M in is trów  
dzielni produkcyjne j. Na szko- | w sprawie zapewnienia niezbęd- 
leniu zetemoowskim zapoznali i nych środków zm ierzających do 
się dokładnie ze statutem | wzrostu hodow li zw ierząt go- 
spółdziełni p rodukcyjne j, często | spodarskich i rozwoju bazy pa- 

do m atk i H ieronim a | szowej oborowy K azim ierzchodzili 
Radkiewicza, uczestniczki wy - | Grzywczak na jednym  z ostat-

produkcyjnej.
Na zabraniu tym  dyskusja by­

ła ożywiona, a i frekwencja 
młodzieży, nie należącej do ZMP, 
była duża.

Zimowe połowy ryb

cieczki do Zw iązku Radzieckie-: nich zebrań ZM P m ów ił: 
go. która nie mało opowiedzia- i _  p af,stwo stwarza nam do­
la im  ciekawych rzeczy o go-1 <,odne w arun k i hodowli, a u nas 
.spodarce kołchozowej w K ra ju  j hodowla nie rozw ija  się poroyśl- 
Rad. Ostatecznie um ocnili swo- i nie g w in ie  dostawione na skup 
je przekonanie o wyższości go- ma)q zaiedw ie 110— 115 kg ży­

wej wagi. K row y nie dają zbyt 
dużo mleka. W m oje j oborze 
ty lko  dw ie krow y „F ran ia “  i 
„Ż u la “  da ją ponad 20 1 dzien­
nie. A sa takie, k tóre da ją po

szkoleniu rolniczym .
Już początki szkolenia wzbu 

dziły wśród mieszkańców ws
duże zainteresowanie. Uczęszcza-1 6 i 4 l i t r y  m leka dziennie. Co

stanowisko i prkgnąłby

Wypowiedzi Dullesa i  Bidault

okupacyjnych na podstawie or­
dynacji wyborczej opracowanej 
Przez cztery mocarstwa; zwoia- 
nie wybranego w ten sposób 
Zgromadzenia narodowego dla 
opracowania konstytuc ji, w  o- 
czekiwa.oiu na którą m ia łyby 
badał funkcjonować na zacho- 
tz ie  władze bońsklej Republiki 
Federalnej, a na wschodzie w ła-

Z kole i stanowisko USA w 
omawianej sprawie przedstawi! 
Dulles. Rozpoczął on od s tw ie r­
dzenia, że doświadczenia h i­
s torii wym agają wspólnego roz­
patrywania zarówno problemu 
niemieckiego ja k  i sprawy za­
pewnienia bezpieczeństwa Eu-

mi, w których im ieniu pow l^®H I obradu^emv° — powiedziałt0DuU 
występowac wspomniany rząd i ^  J rozpętane zost.aiy  dw ie 
ogólnoniemiecki. | wojn y  św iatowe; dwa spośród

Plan wyłuszczony przez Ede- czterech k ra jów  reprezentowa­
na głosi, że w ciągu wszystkich 
tych „s tad iów “ utrzym ują  się w 
te j czy innej form ie funkcje  
kontro lne mocarstw okupacyj­
nych, a wojska obce pozostają 
na te ry to rium  Niemiec.

Nic jednak nie powiedziano o 
tym, kiedy i w  ja k i sposob 
skończy się okupacja Niemiec.

Oświadczenie ministra Motetowa
Następnie zabrał gios W. M,

Moiotow i  z łożył następujące
oświadczenie:

Niech m i wolno będzie poczy- 
n 'c na razie ty iko  wstępne 
uwagi.

Wczoraj wysłuchaliśm y cieką- 
}lygo  przemówienia P- Edena 

również otrzym aliśm y ob­
szerny tekst propozycji, które 
wniósł p. Eden. Oczywiste jest. 
a musimy uważnie przestudio- 

w 3ć i jeden i drugi dokument.
Delegacja radziecka uważa za 

?ecz ważną wysłuchanie opi- 
. również innych kolegów w
"Prawie Niemiec. ___ _

0  tym, czy, aprobują oni tezy | kie nakładają na Niemcy za- 
łuszczone przez p. Edena, na j chodnie układy z Bonn i Pary-

ogólnoniemieckich państwo nie- 
m ;eckie było rzeczywiście w ol­
ne, m iało rzeczywiście możność 
decydowania zarówno o swych 
sprawach wewnętrznych, ja k  i 
o swej polityce zagranicznej. 
Nie w yn ika to jednak z planu 
pana Edena.

Plan wysunięty przez pana 
Edena stwierdza, że „rząd 
Ogólnoniemiecki będzie upoważ­
niony do przejęcia m iędzynaro­
dowych praw i obowiązków 
Republiki Federalnej i radziec­
k ie j strefy Niemiec“ .

Oznacza to, że propozycje pa­
na Edena przewidują, iż pozo­
stają w mocy zobowiązania, ja-

t azie nie wiemy. A lbo też ma- 
W oni inne piany rozpatrzenia
i rozwiązania problemu niemiec- 
ile §o. Oczekujemy z zaintereso­
waniem oświadczeń 

P- Bullesa w tej sprawie.
^  korespondencji dyplom aty- 

zne.j między rządami Francji. 
Ą Pglii i USA z jednej strony 
a Związkiem  Radzieckim z dru- 

strony w iem y już. że spe­
cjalne znaczenie przyw iązują 
Państwa zachodnie do sprawy 
7AV- wolnych wyborów w Niem­

y c h  p arl Eden także m ów ił 
Słownie na ten temat. Donio- 
Ności tego problemu nie nale- 
Z-V Pomniejszać.

Eząd radziecki przyw iązywał 
Zawsze w ie lką  wagę do prze­
prowadzenia wolnych wyborów 

całych Niemczech. Wolne wy- 
b°ry w caiy ch Niemczech są 
konieczne dla zapewnienia trw a- 
ego zjednoczenia obu części 

Niemiec na demokratycznych i
Pokojowych zasadach.

Nie przym ykam y oczu na 
.kt, że w pojmowaniu zagad- 

tóenia wolnych wyborów w 
Niemczech . punkt widzenia 
owiązku Radzieckiego nie jest

ża a ponadto że zobowiązania 
te zostają także rozciągnięte 
również na Niemcy wschodnie, 
które obecnie nie mają żadnych 

B idault | tego rodzaju zobowiązań. W ie­
lu. bardzo w ielu Niemców nie 
może oczywiście z tym  się zgo­
dzić. Nie uwzględnia tego w do­
statecznym stopniu plan pa­
na Edena.

Należy Uczyć się ze zdaniem 
Niemców zarówno ze wschod­
niej jak i z zachodniej części 
Niemiec. Nie wolno przy tym  
zapominać, że właśnie Nie­
miecka Republika Dem okraty­
czna reprezentuje te siły  naro­
du niemieckiego, które dążą do 
tego, by zapewnić jak  n a jry ­
chlejsze zjednoczenie Niemiec 
na zasadach demokratycznych 
i pokojowych, a to w interesie 
pokoju', W  interesie bezpieczeń­
stwa Europy. Wszystkie kraje 
m iiujące pokój powinny pod 
tVm względem poprzeć Niemie­
cką Republikę Demokratyczną.

Skoro plan P- Edena . WY' 
chodzi widoczni*; z założenia, ze 
oo wyborach ogólnomemieckich 
Niemcy nie będą mogły swobod­
nie rozstrzygnąć kwestii, czy 

czy tez nie
układy z Bonn i Paryża, narzu­
cane obecnie Niemcom zachod­
nim — niesposób mówić o rze­
czywiście wolnych Niemczech 
po tych wyborach.

Wiadomo przecież, że za po­
mocą układu bańskiego usiłuje 

utrzymać dla Niemiec re-

nych tu na kon ferencji — Fran­
cja i Związek Radziecki — do­
znały inw azji zarówno podczas 
pierwszej, ja k  i podczas d ru ­
giej w o jny św iatowej, A ng lia  
zaś została zaatakowana z po­
wietrza. W szystkie nasze czte­
ry kra je  m usiały dw ukro tn ie  
gromadzić wszystkie swoje re­
zerwy ludzkie i zasoby mate­
ria lne , ażeby przeciwstawić się 
agresji niem ieckiej.

Dulles oświadczył następnie, 
że żywotne interesy czterech 
mocarstw wymagają, aby uczy­
niono wszystko co jest m ożli­
we, żeby nie dopuścić do powtó­
rzenia agresji niem ieckie j. 
Podkreślił on, że omawiana na 
konferencji sprawa ma dwa 
aspekty: po pierwsze — oświad­
czył Dulles — trzeba zjednoczyć 
Niemcy, a po drugie znaleźć 
sposób zapewnienia, że te zjed­
noczone Niemcy będą Niemcami 
pokojowym i.

Po złożeniu tego dek la ra tyw ­
nego oświadczenia Dulles prze­
szedł do sprawy konkretnych 
sposobów rozwiązania proble­
mu niemieckiego. Oświadczy! 
on, że aprobuje pian wysunięty 
przez Edena oraz uważa, że 
plan ten jest „jasny, rozsądny i 
słuszny“ . Dulles podkreślił, że 
w toku w ym iany poglądów mo­
gą być wysunięte propozycje 
dotyczące pewnych zmian szcze­
gółów planu Edena. Można bę­
dzie rozważyć te propozycje — 
oświadczył Dulles. Jednakże je ­
śli chodzi o całość, to podpisu­
ję się pod propozycją bryty jską.

Następną część swego prze­
m ówienia Dulles poświęci! pró­
bom udowodnienia, że tzw. 
„wo lne w ybory“  przewidziane 
w planie Edena mogą rzekomo 
zapewnić narodowi niem ieckie­
mu rzeczywiste wyrażenie jego 
woli.

Jednakże Dulles w  dalszym 
ciągu sam sobie zaprzeczy! 
podkreślając ze szczególnym 
naciskiem, że te tzw. „wolne 
w ybory“  muszą być przeprowa­
dzone pod kontro lą władz oku­
pacyjnych.

Mówiąc o zapewnieniu bez­
pieczeństwa Europy Dulles po­
w tórzy ł obaloną już od dawna 
t

się

ir io „; ---------------- „ i i  i pozostają w mocy.identyczny pod pewnymi wzglę-| ,  R„ „ n i p,
darni z punktem widzenia mo­
carstw zachodnich.

Wydaje się nam, że w danym 
Wypadku Związek Radziecki 
bardziej niż trzy mocarstwa za- 
chodnie interesuje się tym , aby 
Wybory w Niemczech były rze‘ 
czywiście wolne i demokraty- 
C7-ne, a jednocześnie, aby przy­
czyniły się one do dalszego roz­
woju demokratycznych Niemiec 
na zasadach pokojowych.

W ydaje się nem, że wada wv- 
sunięteg0 przez pana Edena 
P'anu wyborów ogólnoniemiec-  ̂
k ,ch jest to. iż według tego pla- | 
nu wybory w Niemczech będą 
w 'stoeie rzeczy oddane w ręce 
władz okupacyjnych, a sami 
Niemcy stają się przedmiotem 
tóoski innych państw Wadą te- 

planu jest to. że nie ufa on 
cnernieckim sitom demokratycz- 
nvm Jednocześnie plan ten 
troszczy się zbyt wieie o to aby 
obce mocarstwa, a przede 
Wszystkim mizcarstwa okupacyj­
ne kon tro low ały wszelkim i spo- 
sobami zarówno przygotowanie 
Wyborów jak i ich przebieg.

Bzy niezbyt mato wolności 
w takich „w o lnych wyborach* 9

W każdym razie należałoby 
°  to zapytać przede wszystkim 
sarnvch Niemców Z niewiado­
mych powodów me jest to ab­
solutnie przewidziane w pla­
nie.

Powstaje inne niem niej do­
niosłe pytanie.

Nie rozumiemy dokładnie, co 
sj? będzie działo ;w Niemczech 
Po wyborach, o których m ówi!
Pan Eden.

A więc czy Niemcy po tych 
Wyborach będą rzeczywiście 
wolne i będą m ia ły prawo de- 
cyz ji w • swych sprawach we­
wnętrznych i zagranicznych?
Ptąd radziecki wypowiada się

tym, aby w w yn iku  wyborów

komo zapewnione przez zjedno­
czenie sześciu k ra jów  zachod­
nio  - europejskich i utworzenie 
tzw. „europejskie j wspólnoty 
obronnej“ , k tó ra  — ja k  w iado­
mo _  daje wolną rękę m ilita - 
rystoin n iem ieckim  i um ożliw ia  
im  wskrzeszenie odwetowej 
a rm ii w  Niemczech zachodnich.

Dulles zakończył swe przemó­
w ienie oświadczeniem, że USA 
pragną — ja k  tw ie rdz ił — za­
pewnić bezpieczeństwo w  Euro­
pie.

Następnie zabrał glos Geor­
ges B idau lt, k tó ry  przedstawi! 
punkt w idzenia delegacji fra n ­
cuskiej. S tw ie rdz ił on, że sfor­
m ułowanie drugiego punktu  po­
rządku dziennego wskazuje* na 
związek, ja k i istnieje między 
problemem niem ieckim  a za­
gadnieniem bezpieczeństwa Eu­
ropy. B idau lt oświadczył, iż nic 
zaprzecza, że związek tak i 
istnieje, i zapewnił, że dążeniem 
delegacji francuskie j jest zna­
lezienie takiego rozwiązania 
problemu niemieckiego, k tóre 
mogłoby się przyczynić do za­
dowalającego rozstrzygnięcia 
sprawy bezpieczeństwa wszyst­
kich narodów.

Jednakże w  dalszym ciągu 
B idau lt b ron ił realizowanej 
przez mocarstwa zachodnie po­
li ty k i wciągania Niemiec do 
wojskowego ugrupowania mo­
carstw  zachodnich znanego pod 
nazwą „europejskie j wspólnoty 
obronnej“ . B idau lt powtórzy! 
sprzeczne z fak tam i tw ierdze­
nie. że taka po lityka  rozbijania 
Niemiec i Europy została rze­
komo narzucona mocarstwom 
zachodnim. Podobnie jak  m in i 
strow ie spraw zagranicznych 
W ie lk ie j B ry tan ii i USA, Bt 
dault tw ie rdz ił, że rozwiązanie 
problemu niemieckiego należy 
przede wszystkim  zapoczątko­
wać przeprowadzeniem w  Niem­
czech tzw. „w o lnych w yborów “ . 
Usiłował on również przed­
staw ić sprawę w  ten sposób, 
ja k  gdyby tzw. „europejska 
wspólnota obronna“  dawała Eu­
ropie „gw arancje bezpieczeń­
stwa“ .

B idau lt oświadczył, że apro­
buje zasadnicze wytyczne planu 
Edena. U trzym yw a ł on, że ten 
plan zmierza rzekomo do przy­
wrócenia jedności Niemiec.

Gdy B idau lt zakończył precy­
zowanie swego stanowiska. 
Eden oznajm ił, że na następ­
nym posiedzeniu odpowie na 
uwagi m in is trów  w  sprawne 
swego planu.

Postanowiono, że m in istrow ie 
zbiorą się na następne posie­
dzenie dnia 1 lutego. Posiedze­
nie to odbędzie się w siedzibie 
Wysokiego Komisarza ZSRR 
w Niemczech na Unter den 
Linden.

li na nie m łodzi i starzy, ni
brak ło  też. kobiet.

Doszti niedługo do wniosku, 
że na jlep ie j można stosować no- 

1 woczesne metody upraw y i ho­
dow li w gospodarce zespolowrei

Deklarację podpisali: M i - 
' cha! Szyszko. A lfons M a g o w ­
ski, Zenon Szyszko i inni. Zor­
ganizowano już. kom ite t założy­

c ie ls k i,  w skład którego weszło 
■ 13 gospodarzy.

K om ite t założycielski wespół 
z kołem ZM P zdate sobie spra­
wę z zadań, jakie przed nim 
stoją. Z imowe miesiące posta­
nowiono wykorzystać na in­
tensywną naukę, aby przystę­
pując wiosną br. do wspólnego 

j gospodarowania — umieć jak 
najw ięcej.

na to w pływa? Przecież tak sa­
mo dbam o wszystkie krow y,

| a jednak jedne dają w ięcej, a 
| drugie m nie j mleka. Aby te 
i i inne niezrozumiałe dla nas 
| zagadnienia wyjaśnić, chcieli- 
j byśmy, aby nasza organizacja 
i ZM P zorganiz.owała kółko stu­
diowania wiedzy rolniczej. 
Chcielibyśmy zdobyte w nim  
wiadomości stosować w naszej 

j pracy, a w tedy na pewno lep- 
I sze będą rezu lta ty hodowdi.

P ro jekt G rzywczaka poparli 
; wszyscy zebrani. Zarząd kola 
| ZM P ' postanowił w  styczniu 
i zorganizować kó łko  studiowania 

wiedzy rolniczej. Zarząd Powia­
towy " ZM P w Skierniew icach 
m ia ł dostarczyć fachowych bro­
szur rolniczych oraz. bMżej zain­
teresować się pracą kółka. Jed-

W tym  też. celu ZM P-owcy nakż.e m inął już styczeń, a kó ł- 
z.obowiązali się skompletować n)e rozpoczęło pracy.
biblioteczkę rolniczą oraz prz.e- 

i konywać gospodarzy o koniecz- 
1 ności czytania czasopism facho- 
wo-rolnicz.ych, a przede wszy­
stk im  „Spółdzie ln i P rodukcyj­
ne j“ .

S. S K A LM O W S K I 
B ia łystok

Pod adresem 
ZMP-owców z SGGW
(Kor. w l.). Szkoła G łówna 

Gospodarstwa W iejskiego w 
W arszawie posiada swój maja.- 
tek w  Żelaznej, pow. S kiern ie­
wice. W m a ją tku  tym , nasta­
w ionym  szczególnie na hodow-

Trudno zrozumieć dlaczego 
ZP ZM P w Skierniew icach po- 

; zostawia m łodych hodowców 
i bez żadnej pomocy. A jeszcze 

trudn ie j zrozumieć dlaczego 
¡SGGW  w Warszawie nie opie- 
: ku je  się swoim m ajątk iem  w 
i Żelaznej i nie dba o wzrost 
j k w a lif ik a c ji zawodowych m ło- 
I dych robotników-hodowców.

Zarząd Uczelniany ZM P przy 
! SGGW powinien jak  najszyb- 
| cie j zainteresować się troskam i 
| m łodej załogi i pomóc je j w pra- 
j cy.

J. K R A S K O W S K I 
Łódź

Zespół ryback i PGR — Szwaderki, pow. Ostróda (woj. olsztyń­
skie) przeprowadza obecnie zim owy połów ryb  na jeziorze N i­
skim.

Na zdjęciu: brygadzista. Paweł Pokorski (z prawej)  oraz człon­
kowie jego brygady wydobywają spod lodu sieć z rybami.

Foto Z m itrow icz (CAF)

NogrocS^ xet wzorowe wypeSniaraśe 
©b©wic|*ków wobec państwa

Za przedterm inowe wykona­
nie bądź wysokie przekroczenie 
rocznych planów dostaw dla 
państwa, m in is ter Skupu przy

Pracownicy szpitala H I  w Korei 
otrzymali wysokie odznaczenia państwowe

Niedawno powróciła  z Korean _ I rzy w okresie działań wojennych
skle i R epublik i Ludowo - De- | ' P» z w a rc iu  rozejmu nieśli po- 
m okratyeznej ekipa pracowni- D,oc ».¡arom wojny.

znal w  woj., krakow skim  64 gro­
madom oraz 24 spółdzielniom 
produkcyjnym  nagrody na za-
kup sprzętu rolniczego, wyposa­
żenie św ie tlic  itp.

ków  polskie j służby zdrowia 
k tó ra  stanow iła personel szpi­
ta la  Polskiego Czerwonego 
Krzyża w Kore i. 30 bm. w  M i­
n isterstw ie Zdrow ia w Warsza­
w ie  odbyła się uroczystość de­
ko rac ji w ysokim i odznaczeniami 
państwowym i członków perso­
nelu szpitala PCK — lekarzy, 
pielęgniarek, felczerów i pracow­
n ików  adm in istracyjnych, któ-

tezę amerykańską, że bezpie­
czeństwo Europy może być rze-

Spotkanie V/. M. Mołotowa z 3. F. Dullesem
BERLIN . 30 bm. m in ister 

spraw zagranicznych ZSRR 
W. M. Mołotow odbył z sekre­
tarzem stanu USA Dullesem 
rozmowę poświęconą wym ianie
zdań na temat procedury roko-

wań w związku z przemówie­
niem prezydenta Eisenhowera 
z dnia 8 grudnia 1953 roku 
i oświadczeniem rządu radziec 
kiego Z dnia 21 grudnia ubieg 
tego roku w sprawie wykorzy­
stania energii atomowej.

V/ sowchoz/e „Leśne Polany"

K a r n a w a ł  t r w a . . .
W  Zakładach Przemysłu Wló- ,

kienniczego im. Reymonta w  | nim idą Jan Łuczak, pomocnik  
Łodzi młodzi sportowcy z fa- j szofera, Stanis ław Górka, Łe

Eugeniusz Strzelczak. Z a sztyńskim znaleźć młodzieżową

brycznego koła zorganizowali 
zabawę w  swojej świetlicy, k tó ­
ra na k i lka  godzin zamieniła  
się w  śnieżną salę. Tę szatę na­
dała je j  pomysłowa dekoracja 
złożona z w ie lu  tysięcy bia­
łych kuleczek z waty, zawieszo­
nych na niewidzialnych nitkach  
Wśród nich błyszczały różno­
ko lorowym i światłami lampiony. 
W tak t  dziarskie j ork iestry tań­
czyli chłopcy i  dziewczęta.

Nagle orkiestra milknie .  .W 
chwilę potem pod gwiaździstym  
niebem, sceny, do złudzenia 
przypominaja.cym prawdziwe, 
ukazuje  się prezes kola sporto­
wego tow. Henryk Kłys.

— Trzydziestu pięciu kole­
gów z naszych zakładów  — 
m ówi on— zdobyło już wszystkie 
normy SPO. Im  właśnie prag­
niemy wręczyć na dzisiejszej 
zabawie legitymacje, uprawnia­
jące do noszenia znaczka 
Sprawny do Pracy i  Obro­
ny. Przyjemna niespodzianka. 
Prawda?

Jednym z pierwszych, k tóry  
odbiera legitymację jest ślu-

szek Mankiewicz i  Pani.
Za chwilę wszyscy ruszają 

nów w  tany.
J. P1ŁICHOWSKI  

Łódź 
tkr

zabawę lub wieczornicę.
W Olsztynie, gdzie jest około 

15 tys. młodzieży, w  ubiegłą so­
botę odbyła się ty lko  jedna za­
bawa publiczna zorganizowana 
przez Ligę Kobiet. Do tańca 
przyg ryw a ł skromny trzyoso­
bowy zespół. Organizatorzy za-

Vfesolo i  radośnie bawiła się ! bawy ograniczyli  się niemal w y -
młodzież Nowej Huty  na żabn­
icach karnawałowych organizo­
wanych ostatnio we wszystkich  
osiedlach miasta.

W  Domu Młodego Hutnika,  
w pięknej świetlicy Centralne­
go Ośrodka Werbunkowego o- 
ras w  innych punktach miasta 
zabawy trw a ły  do białego ran­
ka. Bawiącym się nie przeszko-

łącznie do zapewnienia dobrego 
zaopatrzenia bufetu w... napoje 
alkoholowe. Poza tym  brak by ­
ło wszelkich niespodzianek i  
atrakcj i.

W  dn iu 30 ub. m. dobrą za­
bawę zorganizowała Dyrekc ja  
Okręgowa Kolei Państwowych. 
Do tańca przygrywała  dobra or­
kiestra  a w  przerwach wystę­
pował zespół artystyczny. Nie-dzi ł w  przyjściu na zabawę 

mróz i ostry, mroźny wicher, stety na zabawę zaproszono wy-  
Na każdej zabawie pełno było łącznie k ie rownic two dy rekc j i  i  
młodych budowniczych Huty  
im. Lenina i  miasta Nowa H u ­
ta. ST. Z M U D A

Nowa Huta

...choć nic Wszyscy 
o tym ( tną wiedzieć
W ubiegłą sobotę i  niedzielę 

t rudno było w  całym. woj.  ol-

Dekoracji dokonał m in is te r 
Zdrow ia d r Jerzy Sztachelski. 
W yraził on odznaczonym w  
im ien iu  rządu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej podziękowa­
nie za ich ofia rną pracę oraz 
stw ierdził, że godnie reprezen­
tow ali w Korei naród polski i 
polską służbę zdrowia, z hono­
rem wypełn ia jąc swe zadania.

Następnie m in. Sztachelski 
wręczył odznaczenia k ilkudz ie ­
sięciu pracownikom  szpitala. 
K rzyż Kom andorski Orderu 
Odrodzenia Polski otrzym a! dy­
rekto r szpitala — dr W ojciech 
Wiechno, Krzyże O ficerskie — 
dr. d r: W. Barcikow ski, J. G ren- 
da, E. Kow alski, J. M ille r, Ste­
fan ia Soniow oraz M. S trum ień.

Wśród odznaczonych Krzyża­
m i K aw a le rsk im i Orderu Od- 
rodz.enia Polski zna jdu ją  się m. 
in.: p ielęgniarka operacyjna
K. R łauciak, pielęgniarka Jadw i­
ga Szymaniak oraz B ron is ław  
Zachara — felczer. Jadwiga Szy­
m aniak i B ron is ław  Zachara, 
którzy poznali się w  Kore i — 
po powrocie do Polski zaw arli 
małżeństwo.

Złote Krzyże Zasługi przy­
znano m. in. przodującym kie­
rowcom M. Magierze i W. Spy­
chalskiemu oraz m agazynierowi 
szpitala, znanemu lite ra tow i —• 
A ndrze jow i B raunow i.

członków zespołu artystycznego.
O zabawach młodzieżowych 

w  woj. o lsztyńskim nie pom y­
ślały ani zarządy zakładowe, 
ani też zarządy powiatowe  
ZMP. Jeszcze jest czas by usu­
nąć b rak i i  zorganizować dla 
młodzieży wesołe zabawy.

R. SOBCZAK  
Olsztyn

Wyrok ® procesie szpieg^ a le issere isk ic l
W drug im  dniu procesu szpiegów w yw iadu adenauerowskiego 

toczącego się przed W ojskowym  Sądem Rejonowym w  Opolu, 
Sąd w yda l w yrok, mocą którego oskarżeni A lfred  P ietruszka 
i H enryk K o j skazani zostali na karę śm ierci i u tra tę  praw pu­
blicznych i obywatelskich praw  honorowych na zawsze. Herbert 
Kopiec skazany został na 15 lat w ięzienia, utratę praw publicz­
nych i obywatelskich praw honorowych na 5 la t; H enryk Sko­
wronek — na 12 la t więzienia wraz z u tra tą  praw publicznych 
i obywate lskich praw honorowych na 4 la ta ; Stanisław Moska! 
— na 10 la t więzienia i u tra tę  praw  publicznych i obywate l­
skich praw  honorowych na 3 lata.

W drug im  dniu procesu po za­
m knięciu postępowania dowodo­
wego przem awiał prokurator.

Rzecznik oskarżenia, prokura­
tor w o jskow y ppłk. Goiczewski 
w przem ówieniu swym wskazał, 
że toczący się proces odsłoni! j 
zgniliznę, a jednocześnie całko- j 
w ite  odosobnienie ludzi, którzy j 
zaprzedali się neohitlerowskie- 
mu faszyzmowi.

P roku ra tor powiedział m. in . : 
„Proces Pietruszki i Koja, Kop­
ca, Skowronka i Moskala jesz­
cze raz odstonii i zdemaskował

wrogie narodom m iłu jącym  po­
kó j ciemne siły, które popierają 
i podtrzym ują rew izjon izm  i 
m iiila ryzm  w Niemczech za­
chodnich, te ciemne im p e ria li­
styczne sity. które nadaremnie 
próbują targnąć się na zdobycze

dopiero Polska Ludowa stwo­
rzy ła  nowe i swobodne życie“ .

„Oskarżeni chcieli przywrócić 
junk ie rsko  - kapitalistyczne ja ­
rzmo, chcieli przyw rócić rządy- 
K ruppów  i Thyssenów, przez 
których zginęły na frontach lub 
zostaiy wym ordowane przez fa­
szystowskie bo jów ki tysiące lu ­
dzi na Opolszczyżnie. A le da­
remne są w ys iłk i oskarżonych i | wszystkich 
ich mocodawców — stw ierdzi! 
prokura to r — te dawne przeklę­
te czasy nigdy nie powrócą“ .

Po om ówieniu k w a lif ik a c ji 
prawnych czynów przestęp­
czych, popełnionych przez oskar­
żonych, prokura to r wskazał, że 
popełnione przez nich zbrodnie

Kra;owa narada afetyj?B 
k a l iu r a ln o - s ś w ia - r im o

ze sp iłd /ie ln i produkcyjnych
31 stycznia br. rozpoczęła się 

w  W arszawie dw udniowa kra­
jow a narada aktyw u ku llu ra ln o -

i oświatowego spółdzielni produk- 
1 cyjnych, zorganizowana przez 
i Radę Spółdzielczości Produkcy j­
ne j  przy wspóiudziale M in is te r- 

| stwa K u! tu ry  i Sztuki. Celem 
| narady jest omówienie w yn ików  
dotychczasowej pracy k u ltu ra l­
no-ośw iatowej w  gospodar­
stwach zespołowych w  oparciu 
o uchwały I Zjazdu Spółdziel­
czości P rodukcyjne j oraz nakre­
ślenie, w  św ietle tez IX  Plenom 
KC PZPR. wytycznych dalszej 
pracy w tej ważnej dziedzinie.

W naradzie uczestniczą akty­
wiści ku ltu ra lno  - ośw iatow i ze 

województw . Są 
wśród nich m. in. przewodniczą­
cy spółdzielni produkcyjnych, 
przewodniczący kó ł ZMP, k ie­
row nicy św ietlic , b ib lio tek, 
punktów  bibliotecznych oraz 
nauczyciele z gromad uspółdziel- 
czonych.

Polanu" iest gospodarstwem hodowlanym w  Obwodzie Moskiewskim Ho- 
P ' tam w oparciu o najnowsze wskazania zootechnik'. Rygorystycz-Sowchoz „LtSŚne

dowlę bydła prowadzi się ^ ¿ ^ n u T i  ‘dojenia bydła  W jasnych, obszernych i  ciepłych 
nie przestrzega £ ?  »0 automatyczne poid ła, maszyny p rz y g o to w u j  pokarm dla bydła 
oborach z a in s ta lo w a n e  są vik u  troskliwe) opieki nad bydłem, z roku na rok wzrasta
i dostarczają 0°  ao zt oW v od każdej k rowy  wyniósł przeciętnie ponad
udój ^ raaZ w T r T z ^ a r tośct tłuszczu 3,7 proc. Niektóre k rowy dają nawet 7 -  S tysięcy

kilogramów mleka '■ocznie. Foto (CAF)
Na zd j««u; f ragment  cie lętn ika, . -  ^

Ze względu na duży na­
p ływ  aktualnego materiału, 
ko le jny odcinek opowiada - 
nia W iesława Rusteckiego 
Pt. „Toast na szczęście“  — 
zamieścimy w następnym 
numerze.

i osiągnięcia, wywalczone w na- j /.ostały w pełni udowodnione i 
szej-ojczyźnie przez masy pracu- |zażadał dla osk. P ietruszki i 
jące, przez władzę ludową“ . Koja — kary śmierci oraz dla 

osk. osk. Kopca, Moskala i Sko­
w ronka kary długoterm inowego 
więzienia.

Następnie Sąd udzie li! głosu 
, . . . . . . . .  , obrońcom. S tara li się oni wy-

gowskie w łaśnie dla tych od we- !kazać Sądowi okoliczności łago-

Om awiając przestępstwa po­
pełnione przez oskarżonych, o- 
skarżyciei publiczny podkreślił, 
że zbierali oni wiadomości szpie-

towców snujących plany agresji
„Ocena stopnia i rozm iaru w i­

ny oskarżonych — powiedział 
p rokura tor — nie byłaby pełna, 
gdyby pominąć fakt, że dzia ła li 

loni na Opolszczyżnie i przeciw 
Opolszczyżnie. przeciw opolskim 
masom ¡udowym, które prze- 

! s/.ły tyle cierpień z ręki niemiec- 
1 kiego im peria lizm u, a k tó rym

dzące, takie ja k  niski poziom 
umysłowy oskarżonych, w p ływ y 
wyw ierane na nich prz.ez w y ­
chowanie w duchu h itle row skim
'tp.

Zgon p ro f. dr.
E . K © m e s **3

W K rakow ie  zm arł w  w ieku 
la t 83 d r Eugeniusz Romer, pro­
fesor honorowy U n iw ersyte iu  
Jagiellońskiego, członek ty tu la r­
ny Polskie j Akadem ii Nauk.

Prof. Eugeniusz Romer duży 
rozgłos w k ra ju  i za granicą 
uzyska! dzięki w ykreślan iu  map

W ostatnim  słowie oskarżeni ! metodą kolorowych warstw ie.
prosili Sąd o tak i w ym iar kary 
k tó ry  pozwoliłby im  napraw ić 
krzyw dy wyrządzone narodowi 
polskiem u,

Do ostatn ie j c h w ili prof. Ro­
mer prowadził nadal swe prace 
naukowe z zakresu ka rto g ra fii 
i k lim a to log ii.
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I liga bokserska

Wfsskis zwycięstwo CWKS nad Gwardią (i-ws);.
D rogosz w  d o b re j fo rm  te

Z IM A , ja k  każda zresztą 
pora roku, ma swój u- 

rok. Jest ona piękna; w ystar­
czy wyjść na spacer w któryś 
pogodny dzień zim owy, kiedy 
ulice, pa rk i i ogrody pokrywa 
biała szata lśniącego w słońcu 
śniegu.

Śnieg 1 mróz, zdrowe, ostre 
zimowe powietrze działają, 
zwłaszcza na młodzież, jak 
przysłow iowa różdżka czaro­
dziejska. Chociaż obecna zi­
ma płata nam różne f ig ­
le, a niekiedy staje się 
wręcz złośliwą, to jednak en­
tuzjaści sportów zimowych, nie 
zważając na je j kaprysy, w y ­
korzystu ją każdą okazję, prze­
wożą z miejsca na miejsce 
śnieg, by ty lko  w miarę m i­
n im alnych nawet możliwości, 
poszybować lotem ptaka na 
przygotowanych do tego sko­
czniach, wycinać „k rys tia n ie “ 
na zboczach miejscowych pa- 
górkó%v, bądź pognać w  dół 
saneczkami.

Inne nieco kłopoty m ają łyż­
w iarze. Na przekór narcia­
rzom, w o le liby oni raczej bez- 
śnieżną mroźną pogodę, po­
zwalającą o w iele ła tw ie j u- 
trzym ać gładkość ta f l i lodowej, 
un ika jąc przy tym  konieczno­
ści zm iatania śniegu z lodo­
w iska i innych zm artw ień 
związanych z jego konserwa­
cją.

Wśród w ie lu  ośrodków spor­
tów  zim owych, ja k  Zakopane, 
Karpacz, Szczyrk, Szklarska 
Poręba i Stalinogród posiada­
jący od dawna „T o rs ta l”  — 
coraz większe znaczenie w

POLAKA

„Niewinne żarty?"
Base-ball i  Foot-ball (a-

merykańska rugby) pasjo­
nują m il iony  studentów, 
zakładających się nieraz 
o bardzo wysokie sumy, 
która drużyna odniesie 
zwycięstwo. W Detroit , w  
1952 roku po wyjśc iu m ło ­
dzieży ze szkolnych me­
czów foot-ballowych w y ­
buchała co na jm n ie j jedna 
strzelanina i  k i lka  bójek. 
Wobec tego, że rugby pa­
sjonuje ' coraz więcej m ło ­
dzieży pewne kręgi lud­
ności zaczyna ogarniać nie­
pokój. „Da i ly  News“  donosi 
z Detro it :

Patryck Mc Namara, 
zzlonek Biura Oświa ty żą­
da, by studenckie zawody 
sportowe zostały w  De­
troit  zakazane, ponieważ nie 
można położyć kresu bó j­
kom, jakie po nich nastę­
pują. Mc Namara oświad­
czył: „Jeśli zabójstwa,
strzelanina  i  okładanie się

rozwoju sportów zimowych 
zdobywać sobie zaczyna na­
sza stolica.

Nie tylko „Torwar"
Stołeczni m iłośnicy sportu o- 

trzym a li w tym  sezonie eenny 
obiekt sportowy—sztuczne lo­
dowisko, zwane popularnie 
„T o rw a r“ . Codziennie od go­
dzin rannych do późnego w ie­
czora przepełnione jest ono 
m iłośn ikam i łyżew, zarówno 
m istrzam i tego sportu, ja k  
i tym i, którzy po raz pierwszy 
zapragnęli zakosztować przy­
jemności jazdy na lodzie. Oczy­
wiście, ci ostatni mają tu do­
skonałą opiekę; w godzinach 
przeznaczonych dla młodzieży 
dyżuru je  stale ins tru to r, k tó ry  
początkującym udziela cennych 
wskazówek.

Nic też dziwnego, że na 
„Torw arze“  jest zwykle cia­
sno i dlatego bardziej sprytn i 
1 przezorni łyżw iarze wolą lo­
dowiska na stadionie K ole ja­
rza, Ogniwa, CW KS-u, AZS-u 
w Parku Skaryszewskim , w 
szkolnym parku A griko li, a na­
si „m ilus ińscy" w ybiera ją , oczy­
wiście. ogródki jordanowskie. 
Jeżeli ty lko  pogoda nie zawo­
dzi wspomniane śiizgaw ki n i­
czym nie różnią się od s łyn­
nego „T o rw iru “ . Jest na 
nich bardzo wesoło; gospodarze 
zainstalowali na lodowiskach 
głośn iki, k tóre dźwięcząc 
przy jem nym i melodiam i, za­
pow iadają na zmianę cie­
kawsze kom unikaty o a trak­
cjach sportowych dnia. W nie­
których punktach, ja k  w A g ri­
ko li i ogródkach jo rdanow ­
skich sprawnie dzia ła ją spo­
łeczne wypożyczalnie sprzętu. 
Praw ie na wszystkich ślizgaw­
kach dyżuru ją  ins trukto rzy  u- 
dzielający szeregu rad i uwag

zarówno m iłośnikom  hokeja, 
ja k  i tym , którzy wolą tane­
czne „p iru e ty “  — charaktery­
styczne fragm enty techniczne 
dla jazdy figurow ej.

Żałować ty lk o  należy, że 
młodzież mieszkająca na Żo­
liborzu, W oli i M uranowie nie 
ma w pobliżu lodowisk i zmu­
szona jest tym  samym korzy­
stać z gościny znacznie odda­
lonych dzielnic stolicy. Nie 
jest to zbyt zachęcające zja­
w isko dla młodzieży, zwa­
żywszy, że czas przejazdu z 
dzielnicy do dzielnicy zabiera 
powiedzmy niemal ty le czasu, 
ile poświęca się go na całą po 
prostu przyjemność wyżycia 
się na lodzie.

Czyżby rzeczywiście nie by­
ło tam możliwości na w ybu­
dowanie lodowisk — przy­
puśćmy sitam i młodzieży, któ­
ra na pewno chętnie zgodzi­
łaby się na pracę przy nudo- 
w!e takiego obiektu? W ydaje 
się, że zarządy dzielnicowe 
ZM P i rady okręgowe zrze­
szeń sportowych mogłyby u- 
dzielić w  te j spraw ie odpo­
wiedzi.

Bielany stołeczną 
„Gubaiówką"

Nie wszyscy może jeszcze 
wiedzą, że słynny latem lasek 
bielański jest także zimą m ie j­
scem rozryw k i dla licznych 
rzesz mieszkańców stolicy.

Co się tam rob i zimą? — 
może ktoś zapytać. „Szaleje 
się" na nartach. Bez przesady 
— bielańskie „s ła lom y" i sko­
cznie zastąpić mogą w  znacz­
nej części narciarzom zako­
piańską Gubałówkę czy Kas­
prowy. Na dowód tego można 
podać, że nie wszyscy począt­
kujący, „szusując" w  dół, po­
tra fią  do końcó ustać, a w ie­
lu śm iałków , lekceważących

i „tęgie głowy“  nie pomogły
— Nie. Jest praw ie cały ze­

spół. k tó ry  przed wojną praco­
wał w tej fabryce.

— No więc nie byłoby tru d ­
ności w uruchom ieniu produk­
c ji — streścił rozmowę przed 
staw iciel sekcji.

:tPakami, jakie mia ło mie j-  
ce w ostatnim, semestrze 
raz demonstracje podobne 
lo tych, które odbyły  się 
u ostatnim tygodniu będą 
o dalszym ciągu składową 
ześcią meczów proponuję  
ałknuńty zakaz zawodów  
tudenckich

55 chłopców  i dziewcząt 
ostało aresztowanych po 
wycięstwie Pershing High 
trhol l ( liceum ameryknń-  
kie) nad drużyną z Ea- 
tern z powodu ich chuli-  
tańskich wystąpień „Mogę 
yiwiedzieć głośno to co tn ­
i j  mówią po cichu, oświad- 
•zył Mc Namara, a miano­
wicie, że tego rodzaju a- 
uantury dawno już wyszły  
:e stadium „n iew innych  
:artów“

...My też jesteśmy tego 
: dania.

Na każdym zebraniu, na każ­
dej odprawie działaczy i trene­
rów tenisa, problem niedosta­
tecznej ilości p iłek dla naszych 

I zawodników zajm uje w iele 
miejsca. Żeby tak u nas urucho- 

| m ić produkcję p iłek — wzdy- 
! chali n iektórzy zainteresowani 
! tą sprawą. Wtedy!... spiesznie 
| dodawali inn i i poziom gry... 
młodzież... umasowienie... W te­
dy. co tu dużo mówić, byłoby 
zupełnie inaczej!

W iele tęgich głów zaczęło m y­
śleć — i to w pełnym tego słowa 
znaczeniu. Poszukiwanie roz­
wiązania tego istotnego zagad­
nienia zabrało im  k ilka  dni... i 
nic.

Aż tu pewnego razu bomba 
pękła. Rano do lokalu sekcji 
tenisa G K K F  w targną ł jeden / 
przedstaw icie li „tęgich głów“  i 

j głosem w ie lk im  k rzykną ł: Eure­
ka ’ A me mając pewności czv 
pracownicy sekcji mają w y ­
kształcenie klasyczne, czy zna- 
ią grekę dodał: Znalazłem ’ Re­
akcja jaka zapanowała w poko­
ju  po tym  w targnięciu spraw iła 
„tęg ie j g łow ie“  pewną przy jem ­
ność.

— Wiecie, ja lub ię  sprawy za­
ła tw iać krótko, konkretn ie, a je ­
żeli jesteście c iekaw i, to wam 
zaraz sprecyzuję z czym przy­
chodzę. Ruch zachęty ze strony 
inspektora sekcji i aprobujące 
k iw n ięc ia  g łowy pozostałych

| pracow ników  upew n iły  „tęgą 
I głowę“ , że teraz można zacząć
j — Pamiętacie przed wojną 
! była w K rakow ie  Fabryka Wy- 
[ robów Gum owych — „Sempe- 
j r i t “ . Miedzy innym i „S em perit" 
i m ia ł patent na produkcję p iłek 
| tenisowych „D un lop", które w 
I przeważającej części szły na 
eksport. Może by pojechać do 
K rakow a rozejrzeć się; oczyw i­
ście ja ty lko  proponuję — dodał 
i  wrodzoną skromnością — je ­
żeli to jest m ożliwe, zakołatać 
do m inisterstwa...

Dyskusji, jaka rozwiązała się 
po tym  ob jaw ieniu nie będzie­
my opisywać. Podamy ty lko , że 
radości i głośnych „ach" i „w re ­
szcie“  nie było końca.

Nazajutrz do Krakowa przy­
był przedstaw iciel sekcji teniso­
w e j; w godzinę później rozma­
wia) on już z dyrektorem  K ra ­
kowskich Zakładów Przemysłu 
Gumowego.

— To mówicie, towarzyszu 
dyrektorze, że urządzenia do 
produkcji piłek me uległy w 
czasie działań wojennych znisz­
czeniu?

— Nie. Są w  ja k  najlepszym 
stanie.

— A z robotn ikam i znającym ’ 
się na p rodukc ji me byłoby 
trudności?

bielańskie zbocza połamało już 
nawet sprzęt.

W ydział K u ttu ry  Stołecznej 
Rady Narodowej zaopiekował 
się tym  pięknym  ośrodkiem 
.narciarskim  stolicy. W stoją­
cym wśród rozłożystych dę­
bów domku mieści się bogato 
wyposażona w  sprzęt sporto­
wy wypożyczalnia nart, sane­
czek i łyżew. Posiada ona 500 
par zdatnych do użytku nart 
oraz 290 rozmaitego gatunku 
sanek.

K to może ,ie wypożyczać? 
Wszyscy chętni! 1 nie um iejący 
jeździć? Oczywiście. Codzien­
nie na miejscu dyżuru ją  spe­
c ja ln i ins trukto rzy . W każdą 
niedzielę, o ile  są ku temu 
ty lko  w arunki, na wszystkich 
obiektach bielańskich u w ija  
się aż ośmiu ins trukto rów . U- 
dziełają oni rad tym , którzy 
pragną rozw ijać swą karierę 

’ sportową w  biegach, opieku­
ją  się m iłośn ikam i zjazdów, 
rozw ija ją  ta lenty młodzieży, 
pragnącej specjalizować się w 
skokach. Prócz bowiem s łyn ­
nej skoczni w parku Agrikoła 
wybudowano również na Bie 
łanach dw ie skocznie: dla za­
awansowanych skoczków i dla 
dzieci. Tak więc w każdą nie­
dzielę lasek bielański ro i się 
od narciarzy. W w ie lu  .jego 
punktach pozatykane są ta b li­
ce, które oznajm ia ją  o zawo­
dach i próbach na SPO, prze­
prowadzanych przez zrzesze­
nia sportowe oraz In form u ją  
o nauce jazdy na deskach lub 
ciekawszych wydarzeniach 
sportowych.

Ruch i zgiełk ja k  w  Zako­
panem — usłyszeć można czę­
sto uwagi „zjazdowców“  bie­
lańskich. Wśród nich spotkać 
można niekiedy w ytraw nych 
„kosiarzy“  — studentów AWF, 
którym  inn i zazdroszczą u- 
mieieinośei braw urow ania na 
nartach.

Więcej inicjatywy
Sporty zimowe coraz bar­

dziej zdobywają młodzież sto­
łeczną. Liczna sieć urządzeń 
zimowych i cenna in ic ja tyw a  
niektórych ins tanc ji sporto­
wych i władz stołecznych 
sprzyja ją w pełn i upowszech­
nian iu narciarstwa wśród 
mieszkańców stolicy. O zain­
teresowaniu narciarstwem  w 
Warszawie świadczą na jlep ie j

chociażby niedawno odbyte 
m istrzostwa Warszawy w bie­
gach i skokach, które zgro­
madziły sporą ilość zaw odni-; 
ków oraz przepełnione mlo- j 
dzieżą lodowiska i narciarskie i 
tereny na Bielanach.

Ostatnie dn i stycznia przy- j 
niosły nam wreszcie piękną 
-bnę. Ostry mróz schwycił już j 
na dobre i u trw a lił na dłużej j 
sprzyjającą dla sportu pogo- j 
dę. Na stołecznych obiektach 
sportowych codziennie panuje 
ożywiony ruch. Ten zrozumia­
ły  pęd m łodych chłopców i 
dziewcząt do upraw ian ia  spor­
tów zim owych jest dostatecz­
nym sygnałem, jak  w ie lk im  
zainteresowaniem- cieszą się 
one wśród młodzieży.

Dlatego też St. K K F  oraz 
miejscowe zrzeszenia sporto­
we nie mogą przechodzić obok 
tego obojętnie. Okres zim owy 
— ja k  należy się spodziewać— 
potrwa jeszcze dość długo. 
Warto więc zastanowić się, czy 
nie znalazłyby się środki na 
wykonanie lodowisk w takich 
dzielnicach ja k  Żoliborz, M u­
ranów i Wola. Jeśli tak, to 
tamtejsza młodzież in ic ja tyw ę  
taką przyję łaby na pewno z 
entuzjazmem. Na razie, do­
póki ich jeszcze nie w ybu­
dowano, W ydzia ł K u ltu ry  Sto­
łecznej Rady Narodowej pow i­
nien pomyśleć o organizowa­
niu dla młodzieży tych dziel­
nic niedzielnych wycieezek na 
Bielany i  urządzić dia n ie j 
bardziej a trakcyjne zawody, 
naukę jazdy na nartach i ły ż ­
wach, bądź też przyjem ną za­
bawę na śniegu i lodzie.

Z pomocą młodzieży muszą 
tu przyjść terenowe koła zet- 
ernpowskie oraz zarządy dziel­
nicowe i  Zarząd Stołeczny 
ZMP. Stale zaspokajać wzra­
stające potrzeby młodzieży w 
sporcie — oto jedno z haseł 
X I I I  Plenum ZG ZMP.

Trzeba, aby ślizgaw ki we 
wszystkich dzielnicach Warsza­
wy, lasek B ie lański i park 
A griko ła  za tę tn ily  gwarem ty­
sięcy roześmianych chłopców I 
dziewcząt, znajdujących tam 
radość oraz siłę i ochotę do 
pracy i  nauki.

M. B IL S K I

W  m eczu  o m is trz o s tw o  I  l ig ’ 
b o k s e rs k ie j C W K S  z w y c ię ż y ! w yso- 
ko  sto łeczną G w ardie ; — 16:4. re w a n - ; 
ż u ją c  się za po ra żkę  z p ie rw sze j 
lu n d y  m is trz o s tw .

M im o  u d z ia łu  p ię c iu  re p re ze n ­
ta n tó w  P o lsk i s p o tka n ie  dw óch  
p rz o d u ją c y c h  d ru ż y n  w  ta b e li l ig o ­
w e j b y ło  n ie c ie ka w e  i s ta ło  na 
p rz e c ię tn y m  poz im n ie . N a jlepszą  
w a lk ę  s to c z y li w wadze le k k ie j  
N ie d ż w ie d z k i i N a p ie ra ls k i. Z  20 
b okse ró w , k tó rz y  p rz e w in ę li się 
p rzez r in g . na n a jlepszą  notę  zas łu ­
ż y ł D rogosz, k tó r y  zd ek la so w a ł Szy­
d ło w sk ie g o .

W y n ik i w a lk  (na p ie rw szym  m ie j­
scu bokse rzy  C W K S ): w  m uszel 
K u  k ie r  w y p u n k to w a ł P o tock iego , w 
k o g u c ie j P iń s k i w y g ra ł z W o jtee- 
U im , w  p .ó rk o w e i Iz y d o rc z y k  p rze ­
g ra ł z T y c z y ń s k im , w  le k k ie j M iedź 
w ie d z k i w y p u n k to w a ł N a p ie ra ls k ie - 
go; w  le kko p ó lś re d rre ?  Ściga ła  w y ­
g ra ł z K o p y s ie w ic z e m ; w p ó łś ie d - 
n ie j D rogosz w ysoko  w y g ra ł z S zy­
d ło w s k im , w le k k o ś re d n ie j C za jęck i 
z w y c ię ż y ł B a ru ta , w  ś re d n ie j Leiss 
w y g ra ł z B o rk o w s k im , w  p ó łc ię ż ­
k ie j D am pc zosta ł z d y s k w a lif ik o w a ­
ny  w  I I I  ru n d z ie  w  w a lce  z P ió r- 

; k o w s k im , w  c ię ż k ie j G ośc iańsk i w y .
1 g ra ł w s k u te k  p od d a n ia  przez se­

k u n d a n ta  D rew icza  w  I I  ru nd z ie .

★  T
K R A K Ó W . M ecz o m is trz o s tw o  I 

l ig i  b oks e rs k ie j m ię d z y  k ra k o w s k ą  
G w a rd ią  a S ta lą  (Łab ę d y) za koń czy ł 
się zw yc ię s tw e m  G w a rd ii 12:3. N a j­
ła d n ie jszą  w a lk ę  s to c z y li p rzedsta ­
w ic ie l w ag i p ó łc ię ż k ie j B ie l I I  i 
W o jc ie c h o w s k i.

W y n ik i te ch n i czne (na p ie rw szym  
m ie jscu  bokse rzy  G w a rd ii — w  k o ­
le jn o śc i w ag  od m uszej do c ię ż k ie j) :

J a n ic k i p rz e g ra ł p rzez  tk o  w  I I

ru n d z ie  z D ryszem , K o w a ls k i w y ­
p u n k to w a ł Tosza, S o jk a  z w y c ię ż y ł 
na p u n k ty  B a z a rn ik a , B rze z iń sk i 
p rzeg ra ł na p u n k ty  z M e rk e le m , 
K u d ła c ik  p o ko n a ł przez tk o  w I I I  
ru n d z ie  P ró c h n ic k ie g o  I ,  Bolesta 
zwry c ię ż y ł przez tk o  w p ie rw s z y m  
s ta rc iu  T ro ja n o w s k ie g o , M u s ia ł w y ­
p u n k to w a ł P ró c h n ic k ie g o  I I ,  K ra us  
w s k u te k  n adw ag i odda ł p u n k ty  
w a lk o w e re m  K e m p ie , B ie l ¡1 p rze ­
g ra ł na p u n k ty  z W o jc ie c h o w s k im , 
B ie l I w y p u n k to w a ł U rb a n ia k a .

S ŁU P S K . W meczu o m is trzo s tw o  
I l ig i  b o k s e rs k ie j G w a rd ia  S łupsk 
p okona ła  K o le ja rz a  G dańsk 14:5.

N iesp o dz ia nką  m eczu b y ła  porażka 
m is trza  Polska — K onarzew sk iego  
z M ile w s k im  w  w adze le k k ie j.  v | |  

W y n ik i w a lk  (w  ko le jn o śc i waS> 
na p ie rw s z y m  m ie jscu  gospodarze)'- 

B ia ło ko s  p rzeg ra ł z B ia ły m  !*• 
W iś n ie w s k i w y g ra ł z Wielgoszen*» 
R o zp ie rsk i z w y c ię ż y ł S o c /e w ih ' 
skiego, K o n a rz e w s k i p rz e g ią ł r M'" 
lew skim , P onan ta  I I  z d o b y ł p u n k ­
ty  w a lk o w e re m . K o s ic k i w y p u n k to ­
w a ł S ebastia rtsM cgo, P onan ta  1 
z w y e ie ż y ł B a ń ko w sk ie g o , w  wadze 
ś re d n ie  i G w a rd ia  odda ła  p u n k ty  ■ 
w a lk o w e re m  z pow odu  n ad w a g 1 Ły­
siaka. K o rn ie  w ieź  w y g ią ł z Polek* 
sem. A lb re c h t w y g ra ł w s k u te k  d y s'  
k w a l i f  i ka  c j  i  Pał iń s k ie  go .

Niedziel» snnrtoun w skrócie
W za le g łym  s p o tk a n iu  o m is trz o ­

s tw o  lig i h o k e jo w e j U n ia  K ry n ic a  
Dokonała O g n iw o  C ieszyn 4:3 (1:2. 
3:0, (0:1). W  d ru g im  s p o tk a n iu  31
bm. m is trz  P o ls k i — C W K S  odn iós ł 
w yso k ie  zw y c ię s tw o  nad A Z S  S ia- 
l in o g ió d  17:2 (5:0, 8:1. 4:1). M ecz ten 
m ia ł się o d b y ć  24 lu te g o  ja k o  p ie rw ­
sze s p o tka n ie  I I  ru n d y  ro z g ry w e k  
i p rze ło żo n y  zosta ł na n ie d z ie lę  31 
bm .

★
P o d w u ty g o d n io w e j p rz e rw ie  re ­

p re ze n ta c je  p ły w a c k ie  w o je w ó d z tw  
w z n o w iły  ro z g ry w k i o P u ch a r M ias t 
N ie d z ie ln e  s p o tka n ia  b y ły  szczegól­
n ie  e m o c jo n u ją c e  i m ia ły  duże zna­
czenie na u k ła d  ta b e li.

W  s to lic y  p ie rw sza  re p re ze n ta c ja  
W arszaw y uzyska ła  c iężko  w y w a l­
czone z w yc ię s tw o  nad p ie rw szą  re ­
p reze n ta c ją  S ta lin o g ro d u . 79.5:70.5. 
W  m eczu p i łk i  w o d n e j S ta lin o g ró d  
dozna ł p o ra ż k i 6:16 (4:7). .

Ruda . M a  zwycięża Gwardię 6:2 w hokeju
B Y D G O S Z C Z . M ię d zyn a ro d o w e  

sp o tk a n ie  h o k e ja  na lodz ie  m iędzy 
d ru ż y n ą  czechosłow acką Ruda H ve- 
zda (B rn o ), a re p re ze n ta c ją  ZS 
G w a rd ia  za koń czy ło  się z w y c ię ­
stw em  gości 6:2 (1:1, 1:1. 4:0). B ra m ­
k i  d la  zw yc ię zcó w  z d o b y li: V I. B u - 
b n ik  — 2. O le jn ik , Z a m e s lil, P rosek
1 S ve n te k  — po ie d n e i: d la  G w a r­
d ii — L e w a c k i i S k a rż y ń s k i.

Goście p rzew yższa li g w a rd z is tó w  
te c h n ik ą , k o n d y c ją , a przede w szy­
s tk im  ce lnością  podań. P ierw szą 
b ra m kę  z d o b y li C zechosłow acy w
2 m in . g ry  ze s trz a łu  O le jn ik a . N a­
ty c h m ia s to w y  k o n tra ta k  g w a rd z i­
stów  p rz y n ió s ł im  w y ró w n a n ie  ze 
s trza łu  Lew a ck ieg o .

D rug a  te rc ja  p rz y n io s ła  ju ż  w. 
p ie rw sze j m in u c ie  p row a d zen ie  
C zechos low akom  ze s trza łu  Zam e- 
s tila . W y ró w n u ją c ą  b ra m kę  u zy ­
ska ł w  18 m in . z da le k ieg o  s trza ­
łu  S k a rż y ń s k i.

W trz e c ie j te r c j i  goście w zm o ­
c n il i  znaczn ie  tem po  i  d a li pok&z
g ry  s to ją ce j na w y s o k im  pozio­
m ie. Na szczególne w y ró ż n ie n ie  w 
ty m  o k res ie  zas łuży ła  para Danda
— B u b n ik . W 5 m in . B u b n ik  zdoby ł 
trze c ią  b ra m kę  d la  R ud e j IIv e z d y , 
a w  9 m in . ten  sam z a w o d n ik  u zy ­
ska ł czw a rtą  b ram kę . W c h w ilę  pó­
ź n ie j następną b ra m k ę  z d o b y ł P ro ­
sek, a w y n ik  m eczu u s ta li ł w  p ię t­
nas te j m in u c ie  S ven tek. 

_______________________ i--------------

W P oznan iu  re p re ze n ta c ja  Pozna­
l i  ; a o dn ios ła  w yso  k i  e z w  y&. e •; t wo
nad Szczec.nem  w y g ry w a ją c  9!
W p iłce  w o d n e j z w y c ię ż y ł Poznań 
-  11:6 '9:3).

Mecz p ły w a c k i o Z im o w y  P uchar 
M ias t w  g ru p ie  I I  'p o łu d n io w e j)  
m ięd zy  K ra k o w e m  a W ro c ław iem  
za k o ń c z y ł się zw yc ię s tw e m  d ru ­
ż y n y  w ro c ła w s k ie j 85:75 S po tkan ie  
p i łk i  w od n e j za koń czy ło  się zwy* 
e .ęstw em  d ru ż y n y  W ro c ła w ia  *•" 
12:10 (8:3).

W Ło
grupy -v------- - . • . , , „
łód zcy  p o k o n a li zespół Gdańska 
90:67. W  m eczu p itk i w od n e j Łódź  
z w yc ię ży ła  G dańsk 17:4.

Lodzi w a lc z y ły  rep re ze n ta c je  
p ó łn o c n e j, w  k tó re j p ły w a c y

W A R S Z A W A . N a jc ie k a w s z y m
s p o tka n ie m  w  n ie d z ie ln y c h  roz­
g ry w k a c h  o m is trz o s tw o  I l ig i  w  
ko szyków ce  m ężczyzn b y ło  spo tka ­
n ie  dw óch  c z o ło w ych  d ru ż y n  w  ta ­
b e li — G w a rd ii K ra k ó w  z warszaw--, 
s k im  K o le ja rz e m . M ecz po c ieka w e j 
g rze  za k o ń c z y ł się zw y c ię s tw e m  
k ra k o w s k ie j G w a rd ii 78:04 (46:29).

W  pozos ta łych  sp o tka n ia ch  u z y - „  
skano następu jące  w y n ik i :

A ZS  PW  W arszaw a — S pó jn ia  
Łódź 66:55 (35:31).

W łó k n ia rz  Łódź — C W K S  W a r­
szawa 55:36 (30:20).

B u d o w la n i T o ru ń  — S ta l Poznań 
47:43 (32:24).

K o le ja rz  Poznań — S pó jn ia  
G dańsk — p rze łożony .

W ro z g ry w k a c h  p row a d z i G w a r­
d ia  K raków . — 11 p k t. p rzed  K o le ­
ja rz e m  W arszawa i  S p ó jn ią  Gdańsk 
— po 9 p k t.

mmmmmm
M O S K W A . K i jo w s k i sz tang is ta  

K irs z o n  u s ta n o w ił n o w y  re k o rd  
św ia ta  na zawodach w  K ijo w ie . K ir -  
szon. z a w o d n ik  w ag i p ió rk o w e j u - 
zyska ł w  w y c is k a n iu  106.5 kg  N o­
w y  rekord z is ta , św ia ta  ma la t 22 i 
je s t s tu d e n tem  D źw ig an ie  c iężarów  
u p ra w ia  on od  4 la t.

* -k
B E R L IN . M ecz p iłk a rs k i m iędzy 

m łodz ieżow ą re p re z e n ta c ją  W ęgie i 
a re p re ze n ta c ją  d e m o kra f ycżhegn 
se k to ra  B e r lin a , rozeg rany w n ie  
d z ie lę  31 bm  w B e r lin ie  na s ta d io ­
n ie  im . W a lte ra  U ib r ic h ta  za koń ­
czy ł sie w y n ik ie m  0:0.

S ędz iow a ł P o lak  . -  F ro n c z y k .

k
R Z Y M  w  B o lzano  za k o ń c z y ły  się 

m is trzo s tw a  E u rop y  w  jeżdz ie  fig u - 
row  ej na lodz ie

T y tu ł  m is trz o w s k i w  k o n k u re n  
c j i  k o b ie t zdoby ła  Busch (N ie m c y  
zach.) a w  k o n k u re n c ji  m ężczyzn — 
Fassi (W ło chy).

★
R Z Y M . W zakończonych  w  n ie ­

d z ie lę  31 bm. b ob s le jo w y c h  m is trz o ­
stw ach  św ia ta  w C o rt in a  d 'A m pezzo

ty t u ł  m is trz o w s k i w  c zw ó rka ch  zdo­
b y li  S zw a jca rzy , a w  d w ó jk a c h  osa­
da W łoch.

Jak podaje prasa szwedzka 
m iędzypaństwowy mecz pięś­
ciarzy Szwecji i Polski, który 
m ia ł się odbyć w grudniu ub. r 
odbędzie się w pierwszym kw ar­
tale br Szwedz.i musieli odło­
żyć spotkanie na skutek kon 
fuz ji czołowych zawodników. 
Szwedzi chcą wystaw ić prze­
c iw  drużynowemu m istrzow i 
Europy iak najlepszy sktad i u-
zyskać jak najkorzystniejszy
wyruk Zainteresowanie spotka 
niem z Polską jest olbrzym ie 
zarówno u publiczności, ja k  i 
zawodników.

kr
W dniu 6 marca w Paryżu 

odbędzie się spotkanie gimna­

styczne kobiet i mężczyzn po­
między reprezentacją Węgier 
i Francji.

Jak podaje gazeta „Oesterrei- 
chische Volkstnnm e“  reprezen­
tacja lekkoatletyczna W ie lk ie j 
B ry tan ii weźmie udział w mię­
dzynarodowych zawodach lek­
koatletycznych. które odbędą si? 
w dniu 26 lipca br. w Krakow ie.

Angielscy lekkoatleci wezmą 
również udział w międzynaro­
dowych zawodach w Bukaresz­
cie od 24 do 26 września. Rów­
nież w bieżącym roku Anglia 
chce rozegrać międzypaństwowe 
spotkania lekkoatletyczne ko­
biet z Węgrami i Czechosłowa­
cją.

Nie. A le  musicie wystarać się 
o odpowiedniej jakości filc .

— A pastylki, sprężające lan- 
kę? — zauważył inspektor.

Recepty mamy opracowane. '  
chodzi ty lko  o ich zatw ierdze­
nie...

Po k ilk u  jeszcze zdaniach na 
tematy związane z produkcją i z 
przepustowością zakładów, in ­
spektor pełen dobrych myśli 
wyjecha ł do Warszawy.

Teraz dopiero zaczęła się pra­
ca. F ilc obiecały dostarczyć Za­
kłady Tomaszowskie, ale pozwo­
lenie na rozpoczęcie doświad­
czalnej produkcji dawały ko le j­
no: Zakłady Gumowe w Lodzi. 
M in is terstw o Przemysłu Che­
micznego, C entra lny Zarząd 
Przemyślu importowego...

Wreszcie gdy ins ty tuc je  te da­
ty pozwolenie na rozpoczęcie 
próbnej produkcji piłek. K ra ­
kowskie Zakłady przystąp iły do 
produkcji.

Po pewnym czasie dwieście 
k ilkadziesiąt now iuteńkich pitek 
znalazło się w Warszawie, gdzie 
specjalna kom isja m iała zbadać 
ich jakość i w wypadku pozy­
tyw ne j oceny K rakow skie Za- 
k iady m ia ły przystąpić do pro­
dukc ji seryjne j.

Eksperci pok iw a li głowam i i o- 
rzek li: sprężystość piiek dobra, 
łączenie również,, ale filc  slaby 
P itk i będą się szybko ścierały, 
trzeba się zwrócić do Zakładów 
w Tomaszowie, aby produkowa- 
\y lepszy filc .

Tomaszowskie Zakłady odpo­
w iedziały, że nie produkują ta ­
kiego filcu , który nadawałby się 
w pełni na płaszcze do pitek i 
że nie są w stanie obecnie prze­
staw ić swojej produkcji na ga­
tunek wymagany przez Zakłady 
Krakowskie. Swoją odmowę Za­
kłady Tomaszowskie uw arunko­
w a ły tym , że „muszą wykonać 
p!an“ (??).

Po tym  oświadczeniu . spra­
wa, którą żywo zajm owano 
się przez wiele tygodni — upa­
dła. A szkoda, bo przez urucho­
m ienie k ra jow e j produkcji piłek 
tenisowych, całkow icie byśmy 
się uniezależnili od im portu. Jak 
nas poinform owano w sekcji te­
nisowej G K K F  cześć produkcji 
m oglibyśm y eksportować. Spra­
wa jesl ważna. Naszym zdaniem 
należy się nią zająć I spowodo­
wać, ,abv rozpoczęta produkcja 
ruszyła „pe łnym  gazem".

(J. K.)

w o i n ę ą . . .
Z  k rzes ła  us ta w io n eg o  *  rogu  r in g u , e la s tyczn ym , s z y b k im  

i m ię k k im  ru che m  z ry w a  się sm u k ła  s y lw e tk a  p ięśc ia rza . T rz e ­
cia  runda . Parę b ły s k a w ic z n y c h  p ro s ty c h , udana k o n tra , znów  
a ta k , p ię kn a  seria  z pot dys ta n su  1 m liy  p ięśc ia rz  z em blem atem  
A Z S —A W F  ko l. N o w a k  Kończy swa w a lkę  la k o  zw yc ięzca  Dalsze 
dwa p u n k ty  d la  zespołu 1 leszcze dwa zw yc ię s tw a  k o l M a rca , s łu ­
chacza I I I  lo k u  A W F  i k o l. D a n ilu k a , abso lw en ta  .e jze  uczeln i 
I m łod a  d ru ż y n a  a k a d e m ik ó w  u z y s k u je  w  sp o tk a n iu  z b ia ło s to c ­
ką  G w a rd ą  p ie rw sze  cenne p u n k ty  w  d rodze  do aw ansu w  po­
czet zespołów  11 lig i.

N ie  ła tw o  b y to  w a rsza w sk im  s tu d e n tom  w y w a lc z y ć  ta k  zaszczyt­
ną p o zyc je  w „ ś w ia tk u "  p ię ś c ia rs k im . D roga do tego p ro w a d z iła  
p rzez  szereg tru d n o ś c i; b ra k  tre n e ra , k ło p o ty  w  doborze  wag, n ie ­
u fn o ść  s tu d e n tó w  do p ię śc ia rs tw a  — b y ty , zdaw a ło  się m e do pn- 
ko na n .a  D z ię k i je d n a k  w y trw a łe j I u p o rc z y w e j p racy  w ie lu  raSp 
d ych  e n tu z ja s tó w  boksu, za ró w n o  z a w o d n ikó w  ja k  1 d z ia ła czy  ze 
spoi szybko  d o jrz a ł, zm o n to w a n o  s o lid n y  k o le k ty w : po n ie d łu g im  
czasie p<etwszą w  h is to r i i  s p o rtu  a kad e m ick ie g o  d ru ż y n a  w ysz ła  
na r in g  s to łeczn y  1 zaczęła s ta w ać  s.ę c o ia z  b a rd z ie j p o p u la rn ą .

W  roku ubiegłym bokserzy AZS AW F odnieśli swój
pierwszy sukces. W zmaganiach o ty% ł najlepszego zespołu 
Warszawy w klasie l  zdobyli  o ni pierwsze miejs, e Obecnie 
zespól zajęty jest p i lnym i przygotowaniami do dalszych spot­
kań o wejście do l l  ligi.

Tak. tak — lewy prosty to na jbardzie j skuteczna broń dla 
pięściarza Trener Ponikowski (z prawej)  kiedyś dobry pięś­
ciarz, uczeń byłego wicemistrza Europy Pisarskiego, pamię­
ta ze swej sportowej kar ie ry  ile pracy trzeba poświęcić na 
poprawne opanowanie i  przyswojenie „prostego“  Pięknie 
wyposażona w  sprzęt pięściarski sala AW F pozwala mlo-
d y m  b o k s e ro m  na d o s k o n a le n ie swych umie je f n ości.

A teraz sparring. Jeden 
z elementów treningu Tym  
razem lewy prosty Guzika 
(z prawej) minął się z ce­
lem, Marzec natomiast u- 
lokowal swój „p rosty"  na 
żołądku zawiedzionego w  
tej chw i l i  przyjaciela.

Foto J. I%mpniak  
Opr Bil.


